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Oddział w Krakowie 
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Winda dla użytku P. T. Klienteli. 


Nra telefonow 3209 i 1393. 


Skoki walutowe 


Przed tygodniem dolar dochodził do 7000 ma- 
rek i byli tacy, którzy i za tę cenę nie chcieli 
sprzedawać, mając pewność, że osiągną 10.000 
marek za dolara. Wczoraj na giełdzie krakow- 
skiej dolary sprzedawano po 4000 marek, a w 
Warszawie i Lwowie po jeszcze niższym kur- 
sie, W tymsamym stopniu spadły maski nie: 
mieckie i korony czeskie; piewwsze z 40 na 29 
do 32 marek, drugie z 60 na 40 kilka marek. 
Giełdziarzy ogarnął szał zmiżkowy i z* tąsamą 
namiętnością, z jaką przed tygodniem skupy- 
wali dolary, starają. się teraz ich pozbyć; w ka- 
sie pożyczkowej przychodzi do burzliwych scen, 
gdyż każdy chce być piewwszy przy aarzedaży; 
giełdzianze potracili miliardowe majątki, a o 
pawnych, znanych ze spekułacyj bankach mó- 
wig, je grozi im krach, 

Podczas gdy szalona przez kilka tygodni zwy- 
zka dolara nie miała żadnej wewnętrznej pad- 
stawy, to obecna zniżka ma kilka uzasadnień. 
Słyszeliśmy, że spadek naszej marki spowodo- 
wany jest <spekulacyę, inflacyą, przemytni- 
otwem, machinacyamj naszych wrogów j t. d., 
ale dlaczego dolar tak szalenie leciał w górę? 
Nie była to antyteza na spadek marki, gdyż 
zwyżka dolara szłą w sralońszem tempie niż 
spadek marki; była to sprawa zewnętrziaa, na 
którą Polska nie miała wpływu. Wiadomo, że 
Niemcy w lipcu i sierpniu musieli zapłacić na 
rachunek reparacyj £ miliardy marek w złocie; 
złota tyle nie mieli, więc płacili w walutach, 
stojących na równi ze złotem, tj. w dolarach. 
Kupowali zatem dolary, gdzie się dało i ile się 
dało, a że wolelj płacić zą nie mai kami polskie- 
mi niż swojemi, to rzecz zmozumiała. Nikt nie 
wie dokładrie, ile marek polskich Niemcy na te 
zakupy dolarows rzucili na targ; w każdym ra- 
zie były to dziesiątki miliardów i nie dziw nego, 
że kura jch wskutek masowego pojawienia się 
na sł grubo ucierpiał, 

W listopadzie Niemcy mają zapłacić trzecią 
tatę w wysokości S00 milionów marek w złocie. 


Jak przed kilku dniami z Berlina ogioszono, 


rząd niemiecki ma już powyższą kwotę pokrytą. 
naturalnie znowu w pełnowartościowej walucie, 
przeważnie w dolarach. Z chwilą, kiedy Niemcy 
przestały kupować dolary za polskie marki, 
kurs dolara spadł a kurs marki zaczął się dźwi- 
sać w stosunku do marki niemieckiej. Podwyż: 
ka marki jest jednak względna, gdyż podniosła 
Się ona w stosunku de poianitnia dolars, marki 
miemieckiej korcny czeskiej iid., zle sama przez 
Się nie zyskała duże, W ubiegłym tygodniu, za- 
nim znaną była Gecyzya w sprawie górmoślą- 
śkiej, marka w Zurychu noiowała 9 centimów 


za 100 marek; w przeciagu tygodnia, z 9 poszła, 
w górę na 15 -centymów — różni więc drobna 
i nie stojąca w żadmym stosunku do pear 
się dolarą z 7000 na 4000. 


Gdy dolar zaczął spadać, mówiono: oto pierw 
szy wynik programu p. Michalskiego. Przy- 
puśćmy, że iak jesi; cóż z tego, kiedy marka się 
nie podnosi, a nawet na rynku wewnętrznym. 
cotaz mniej można za nią kupić? Wlamtość mar- 
ki dla szerokich mas konsumentów nie wyraża 
się w tem, ile marek trzeba dać za dolama, tylko 
w tem, ile chleba, mięsa, masła itd. można za 
markę kupić. A pod tym względem skoki wa- 
luty obcej nie zmieniły stosumków na lepsze. 
przeciwnie — ubiegły tydzień przyniósł ponow- 
ną falę drożyzny, a z nią deprecyacyę marki 
i — naiurałne tego następstwo — żądania no- 


jest tańszy, kiedy równocześnie wszystkie po 
imzebne do życia przedmioty podrożały, Na wy 
równaniu tej różnicy: między openacyą giełdową 
a codzienną potrzeba musi polegać poprawa. na: 
szej waluty, a nie — jak dotąd się działo — na 
rejestrowaniu w cedule giełdowej raz wyższych, 
drugi raz niższych kursów. obcych walut, Co się 
tyczy specyalnie dolara — Polska od dłuższego 
już czasu przestała w Ameryce kupować głó- 
wny pizedtem anmtykuł inaportowy: mąkę; nie 
mamy więc obeanie wielkich płatności w Ame 
ryce i dolarów tam masowo wysyłać nie będzie: 
my. Zapewne skarb użyje je ma wykupno kur- 
sujących za granicą marek, co prędzej i skute- 
azniej przyczyni się do podniesienią się ich kur: 
su, aniżeli famfaronady, a „cudach“ p, Michal- 


if. 


-skiiego. 


Rząd angie!ski przyjął decyzyę 


Londyn. (PAT) „Morning Post* komunikuje, że 
tekst propozycyi Rady Ligi narodów w sprawie 
rozwiązania kwestyi Górnego Sląska nadszedł wczo- 
raj w południe do Londynu. 

Londyn. 14 października, godzina 22'15. (PAT) 
Rząd angielski przyjął uecyzyg Rady Ligi narodów 
w sprawie Górnego Siąska. 

Paryż. (PAT) Agencya Havasa donosi z Londy- 
nu: Na specyalnie zwołanej radzie ministrów o- 
świadczył Balfour, że Rada Ligi narodów zadecy- 
dowała jedynie w myśl wyników plebiscytu, przy- 
czem kierowała się jedynie tem, by uniknąć stwo- 
rzenia politycznej granicy, stanowiącej gospodarczą 
barykadę. Gatinet anuielski przyjąć boz zastrzeżeń 
decyzyg powziętą przez Ligę narodów, gdyż de- 


: cygyç tę uważa za zupełnie bezstronną. Auglla 


przyjmuje: zatem linię graniczną i gospodareze pro- 
pczycye Ligi narodów. Ostateczna decyzya rzędu 
angielskiego w sprawie dalszego postępowania 
i notyfikacyi decyzyi Ligi zapadnie jutro wieczór. 
Potwierdza się również wiadomość, że alianci 
w zasadzie są zgodni ca do propozycyj Brianda, 
w myśl której kontererncya amuasudorów zebrała- 
hy się w sobotę lub poniedziałek. Notyilkasya És- 
cyzyj magłaky nastzpić w Warszawie I! Earilnia ws 
włurek, zaś międzykoalicyjąa lkemieys w Opo 
moi przeprowadz:ć 4 już wo czwaitea. Gabi 
zek angielski zawiadomi: cząd franeurk: s w'zyję- 
ciu decyzzył Rady Lim nasudtów. 
Peisna | Wiemcy mogą kóczynić zmiany 
Feryż. (PAT) „Matin“ wgsaża zapałrywanie, że 


mocarstwa koalicyjne powinny zakomunikować 
Polsce i Niemcom nowe granice na Górnym Slą- 
sku, pozostawić natomiast obu państwom możność 
przedsięwzięcia zmian po obustronnem porozumia- 
niu. 

Manewr niemiecki z ustąpieniem Wirtha 


Gdańsk. (PAT). Z Berlina donoszą: Rozszerzane 
w prasie pogłoski o natychmiastowem ustąpieniu 
gabinetu Wirtha z powodu niekorzystnego dla Nie- 
miec rozwiązania kwestyi Górnego Śląska okazują 
się jedynie manewram, obliczonym na wywarcie 
w ostatniej chwili presyi na ententę. Jak donoszą 
z Berlina, kanelerz Wicth oświadczył na posiedze- 
niu konwentu seniorów, że według jednogłośnego 
zdania ezłonków gabinetu, dymisya rządu na razia 
nie wchodzi w rachuhg, gdyż w krytycznym czasie 
musi stać u steru rząd zdolny do działania, Nowe 
stanowiszo Wirtha jest takie, że w, chwili kryty- 
cznej nie można dopuścić do przesilenia. 

Dalsze tareny przyznane Polsce 
. Bytom. (PAT). Jak donoszą z miarodainego źró- 
dła, prrugopodobnę jest przyznanie Polsce prócz 
terenu poprzednio ox sreślonego, cześci powiatu ra- 
ciborskicgc, zabrskiega i miasta Tarnowskie Góry. 


>” 


W powiecie zabrskim głaniea obeimowałaby miej- 


seowości! Śfakosrową, Konatów, Pawiów, Rudę. 
w powiecie bytuinzam srznieę £'unoniłaby rzeku 
Wrctomka. 


Protest Bytomia 
Bytsm. (PAT). Polskie obywatelstwo miasta By- 


m m 2.4044 GB . 


omia oraz różne organizacye społeczne i. poliły- 

szne wystosowały do Rady Ligi narodów t*legram, 

w którym protestują przeciwko pozostawieaju By- 

tomia przy Niemczech. Protest zaznacza, że Bytom 

jast miastem pociskiem od 200 jat, miastem zbu- 

dowanem jeszcze przez Bolesława Chrobrego. 
Opinia prasy włoskiej 

Rzym. (PAT). Deeyzyę genewską ocenia prasa 
naogół jako kompromisowe wyjście, jedyne do prze- 
prowadzenia wobec sprzecznego stanowiska Fran- 
eyi i Anglii. Dzienniki zbliżone do Niemiec kryty- 
kują rozstrzygnięcie jako szkodliwe dia interesów 
niemieckich. 

Pogłoski o wkroczeniu wojsk niemieskich 

Paryż. (PAT) „Evening Standard“ utrzymuje, że 
wojska niemieckie przekroczyły granicę Górnego 
Śląska. Miarodajne koła francuskie nie otrzymały 
dotychczas żadnej wieści, mogącej potwierdzić do- 
niesienie powyższe, 

Paryż. (PAT) Rząd berliński oświadczył urzedo- 
wo, że wiadomość podana przez „Evening Słan- 
dard* o przekroczeniu granicy górnośląskie; przez 
wojska niemieckie jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. 

Odezwa ślęskiej Rady ludowej 

Byłom. (PAT). Naczelna Rada ludowa wydała do 
ludności polskiej odezwę, w której wzywa do spo- 
kojnego przyjęcia wyroku Rady Ligi narodów, który 
wprawdzie pozostawi większą część ludności pol- 
skiej dalej pod panowaniem pruskiem, lecź wyroku 
tego już nie zmienić nie zdoła. Odezwa ostrzega 
ludność Górnego Sląska przed nierozumnymi kro- 
kami wskazuje na to, że Niemcy obecnie chcą 
sprowokować ludność polską, aby w ten sposób 
zasłonić własny ruch zbrojny. 

Strejk kolejarzy niemieckich 

Bytom. (PAT). „Oberschlesischer Wanderer" po- 
twierdza wiadomość o zapowiedzianym strejku ge- 
neralnym kolejarzy niemieckich w dniu ogłoszenia 
decyzyi w sprawie górnośląskiej. 

Bytom. (PAT). Centrala elektryczna w Chorze- 
lowie została obsadzona przez wojska angielskie, 
gdyż dowiedziano się, że komumiści przygotowują 
w tej centrali strejk generalny. 


Podział węgla górnośląskiego 

Warszawa. (PAT) W sferach przemysłowych ob- 
liczają su, że w razie przyznania Polsce na Gór- 
nym Sląsku strefy F, Polska otrzyma teren wę- 
glowy z roczną produkcyą 30 milionów ton, Niem- 
cy zaś teren z produkcyą 13 milionów ton. W ra- 
zie gdyby strefa F pozostała przy Niemczech, ro- 
czna produzcya Niemie wyniesie 21 milionów ton 
węgla, *Polski zaś 22 miliony ton. 


Cech reprezentantom Ligi w komisy 
miesa aa Girayn Sai 


Alarm warszīwškiogo „Kuryera Porannego”. Wi: 
zerunek Czecha-polonofila 
Warszawski „Kuryer Poranny pisząc o komiz 


syi mieszanej, która ma regulować sprawy ekono- 
miczne, związnne z podziałem 4. Śląska, utrzymuje, 
że bądz» to jakieś ciało, „w którem obok rope- 
zentacyi ludności nizmieckiej i polskiej reprezau: 
towany ma być także czynnik treci, rzekomo nenz 
trainy i że państwem, upatrzoncza na dostarczenie 
takiego reprezentanta ma Dyé.. sympatyczaa naszą 
aqsiadka: Czecho-Słowacya.* 

Otóż porayst czynienia z Czzchów insłancyi roz- 
jemczej na G. Śląsku (o ile informacya „Kuryera 
Porannego“ opiera się na jakichś trafnych dorays 
siach byłby pcprostu czemś fatalem. Czesi 
chcąc odwrócić uwagę Rzeszy niemieckiej od pół: 
nócnoszachadnich, nizmieckich okolic Czech — stas 
raliby się podiwzymywać jak inajdłużej atmosfere 
zuostrzoną pomiędzy Polską i Niemcami i dążyliby 
dc tego, żeby Ż zndań arbitrażu uczynić politykę 
szantażu... 

Za wielkie ekonomiczne interesy wchodzę w grę 
na Górnym Śląsłęu, aby tam ręka Czacha miała się 
w trącać! 

A niepokalane „słowiaństwo” Czzch? 

Jak wygląda ono w stosunku do Polski, o tem 
zaświadczy evlecka „Gazeta Warszawska” (a przy- 
Lominamy. z> endecya piclęgnowała „słowiańskie 
braterstwo” z Czechami i że w Paryżu p. Dmow» 
ski uwiecmniał to bratarwwo, fotografując sie 
współaże z pp. Beneszem i Krammarzem). Oto da 
warszawskiej endecyi cdszwa! sie „polomofilski' 
Czech dr Alojzy Busak, redaktor „Staroslovana”. 

Gnprawdu Czech noionofilski — to brzmi tak 030- 
bliwie, jak n. p. szczupak fruwający.. Ale pestu- 
"haimy ce ów p. Rusak prawi?” 


NAPRZOD me 


Pan Kusak protestuje przeciw  „niasprawiedli- 
weruu plebiscywwi górnośląskiemu', ubolawa nad 
grabieżą ziemi słowiańskiej, którą to spowodowało. 
A poliem wspaniałomyślnie oświadcza. że Czesi, 
choc ziemie górnośląska teź należała do nich w 
ciągu 800 (7) lat. nie żądają jej dla siebio na pode 
stawie prawa historycznego, lecz dla Polski. 


Ale naród czeski za to wyraża nadzieję, że „naż. 


ród polski będzie ze swojej strony na tyle rycar- 
ski, że otrzymawszy Górny Śląsk. zwróci (I) Cze: 
chom zabraną (i) część Cieszyńskiego, Orawy i 
Spisza"... „Przyczem — dodaje — nawzajem na- 
ród czeski zloży święte zobowiązanie, że Polako - 
wi w Cieszyńskiem nawet włos z głowy nie spie 
dnio 'i będzie domagał się od braci Polaków. aby 
górnośląską czoskospolską (!) ziemię trzymal na 
wieki i nigdy jej już od Polski, a tem samem od 
Słowiańszczyzny cdórwać nie pozwolili.“ 

Tak pisza Czech-qprzyjaciel 1 nie jakiś osobnik 
niewvykształcony, który uwierzył na ślepo hruko= 
wym agitatorom czeskim, doworzącym niowatpli- 
wej «zeskości culu' ' redna 
pisma, posiadacz áypicmu uniwersyłechiego, czło- 
wiek, którego słowiańskie wiadomości sięgają chy: 
ba na tyle, że zna on mapę etnograficzną słynne: 
go urzonsgo (czeskiego dr Lubora Niedzrlego: „Na- 
rodpisnu mapa Slovanstva“. gdzie Cieszyn widnieje 
dnlsko na wschód od gramie barwy polskiej, a na 
północy Bogumin do polskiego należy obszaru. 

I taki człowiek ośmiela się Polaków, których 
ententowa Rada xmbasaderów wyzZała z Sezspor.: 
nie polskiej ziemi, zaczepiać propozycyę+ odstąpis< 
nia reszty Cixzyńskiego — oraz tych skrawków 
Spisza i Orawy, które ta Rada. Polsce wydzieliła, 
ażeby stało się zadość formie, że coś przecie przy- 
znaje. 

I z bezmyślną doprawdy perlidyą uważa, że to 
się Czechom należy wzamian za łaskę, że oni zřzez 
kają się „swoich praw ' do Górnego Śląska, że go 
Polsce darowują... 

Endecka „Gazeta Warszawska, tak formułuje pro: 
pozycye owego Czecha: 

„Wy mam oddajcie reszię ziem spornych, zasnie- 
szkanych przez ludność polską i pragnącą należeć 
do Polski, a my wzamian „oddamy“ to, czego w 
żaden sposób dla siebie otrzymać nie możemy i 0s 
biecujemy was za to kochać“. Coś w rodzaju Nie 


derłandów, ofiarowanych królowi  szwedzkiemu 
przez Zagłobę*. 

Poczem konkluduje: 

„Trzeba zaznaczyć, że w ten sposób pojmują 


zbliżenie obu narodów i „braterstwo słowiańskie” 
ci, którzy należą do nielicznej grupki, uchodzącej w 
oczach pozostałego Ssnołeczeństwa czeskiego i za 
skrajnych polonofilów. . 

Łatwo sobie wyobrazić, eo myśli olbrzymia więk- 
szość Czechów”, 

Słowem, temaz, gdy Polska ma otrzymać — w 
ciężkich mękach wywalczoną część G. Śląska, „bra: 
cia:Czechowie' podnoszą, że to też ziemia korony 
św. Wachwa i już występują w roli „dohrodzie- 
jów“, którzy się tej swojej należytośsi zrzekli na 
rzecz Polski, ale wato im się przecież coś należy. 

A potem chcioliby się dostać na arbitrów tam, na 
Górnym Śląsku! 

Zadaniem rzadu polskiego jest starać się o to, 
aby, o ile ów projekt Ligi co do komisyi się utrzy: 
ma, rola reprezentanta Ligi przypadła jakiemuś 
naprawdę grutralnemu czynnikowi. , 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrńw na posie- 
dzeniu w dniu 14 b. m. obradowała nad sprawą 
drożyzny i spokulacyi. Przyjęto wniuski kiero- 
wnika ministerstwa aprowizaeyi w przedmiocie 
przekazania pewnych uprawnień urzędu walki 
z lichwą powiatowym władzom administracyj- 
nym, oraz w sprawie utworzenia komisyi do 
badania cen i zysków. Rada ministrów rozpa- 
trzyla i przyjęła wniesiony przez ministra skarbu 
projekt ustawy dla uregulowania podatków bez- 
pośrednich oraz opłat stemplowych, projekt 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym, 
uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie opo- 
datkowania spirytusu i wyrobów wódczanych, 
rozporządzenie w sprawie podatków od tytoniu 
i wyrobów tytoniowych w byłej dzielnicy pru- 
skiej, projekt ustawy o opodatkowaniu papieru 
cienkiego, oraz złożone przez mintstra spraw 
wewnętrznych rozporządzenia w przedmiocie 
rozciągnięcia mocy obowiązującej ustawy z dnia 
18 grudnia 1920 o ochronie lokatorów na wo- 
jewództwa nowogrodzkie, poleskie i wołyńskie, 
oraz na powiaty grodzieński, wołkowyski i bia- 
łoruski województwa biaiostockiego. 


Podwyższenie potorów emerytów 
Warszawa. (PAT). W najbliższym czasie wydane 
zostanie rozporządzenie wykonawcze do nowej 
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ustawy emerytalnej, podwyższające znacznie do- 
tychczasówe pobory emerytów. W sprawie wypłaty 
zasiłków w wysokości 3.miesięcznej dotychczas po- 
bieranej emerytury ministerstwo skarbu wydało 
w iniesiącu wrześniu odpowiednie zarządzenia tak, 
że wypłata w niektórych urzędach już nastąpiła, 
a w pozostałych nastąpi w najbliższym czasie. 


a * LA 
Wymiana banknotów 

Warszawa. (PAT). Polska krajowa kasa poży- 
czkowa podaje do wiadomości, że wycofuje z obie- 
gu następujące banknoty pierwszej emisyi: 500 
matkówki z datą 15 stycznią 1919 r, podpisane 
przez dyrektora Ś. P. Karpińskiego, Chamca, 
skarbifika głównego Karpusa na papierze różo- 
wym i białym, 1000 markówki z wizerunkiem 
Kościuszki z datą 15-go lutego 1919 roku, 
podpisane przez dyrektora Karpińskiego, Chamca 
i głównego skarbnika Karpusa, na papierze różo- 
wym i biaiym. 1000 matrkówki z wizerunkiem 
Kościuszki datowane 15 maja 1919 r. ponpisane 
przez dyrektora Adama ŻZarzyckiego i głównego 
skarbnika Karpusa na papierze różowym i białym. 
Powyższe banknoty będą przyjmowane do zapłaty 
jak również we wszystkich oddziałach Polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej i wszystkich kasach 
skarbowych kolejowych, pocztowych i wogóle 
w kasach instytucyj państwowych na opłatę wszel- 
kich należytości tylko do 15 grudnia br. Po tym 
terminie ustaje obowiązek przyjmowania biletów 
tych do zaplaty. Mogą być tyiko wymienione na 
biiety drugiej emisyi jedynie w PKKP aż do 15 
stycznia 1922. Koszta przesyłki pocztowej biletów 
zgłoszonych do wymiany ponosi ich posiadacz. 
Z dniem 16 stycznia 1923 r. ustaje zupełnie obo- 
wiązek spłaty wspomnianych biletów. Przy tej 
sposobności PKKP zwraca się posownie z we- 
zwaniem do posiadaczy większych sum gotowizny 
przechowywanych w domu, by pojmując swój 
wlasny interes, wymienili te Miety na bilety dra- 
giej seryi lub też ua wewnętrzną długoterminową 
pożyczkę państwową 1920 r. która przyncsi 50/ą 
rocznie, korzysta z różnych przywilejów. 


Sowieły wirącają się do zatargu 
NOiSKU-li(GWSKIEQO 


Horsga. (PAT. Radio) W Londynie wywałało 
wielkie zdziwienie widoczne usiłowanie rządu so- 
wieckiego wmieszania się w zatarg polsko-litewski. 
22 września rząd sowiecki wysłał notę do rządu 
litewskiego, ostrzegając go przed przyjęciem ja- 
kichkolwiek propozycyi Ligi narodów w sprawie 
Wileńszczyzny. Z tego wynika, że rządowi sowie- 
ckiemu zależy na tem, aby utrzymać zataryi mię: 
dzy Polską a Litwą. 
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Częściowa demabilizacya w Resyi 

Mińsk. (PAT) Częściowa demosbilizacya nie obej- 
muje frontu zachodniego. Na linii Mińska stoi roz- 
lokowanyveb 7 dywizyj strzeleckich. 


Powrót do kapitalizmu w Rosyi 

Petersburg. (PAT). Fabryki Putiłowa otrzy: 
inały prawo wywozu za granicę surowca ala 
wymiany za towary. 

Moskwa. (PAT), W całei Rosyi odbywają się 
miłybgi, na których mowcy komunistyczni 
przemawiają na rzecz nowych idei kapitalisty- 
cznych. 


Militaryzm bolszewicki 


Moskwa. (PAT). Specyalnym rozkazem zostały 
wprowadzone w akademii wojenne! cztery języki 
obowiązkowe: niemiecki, francuski, angielski i pel- 
ski. 

Moskwa. (PAT). W akademii wojennej wre walka 
pomiędzy dwoma prądami: starym i nowym wśród 
słuchaczów i profesorów eo do metod walki i ta 
ktyki wojennej. Generał Tugaczewski energicznie 
zabiega o postawienie sztabu na należytej wyso- 
kości. 


Ratunek dzieci w Rosyi 


Ryga. (PAT). Według planu ewakuacyi wyzna- 
czono na miesiąc listopad '40 pociągów, które mają 
wywieżć głodujące dzieci z ogręgu nadwołżań- 


skiego. 
konferencya dla rozbrojenia 

Londyn. (PAT). Z dobrze poinformowanych kót 
donoszą, że Lloyd George weźmie udział w po» 
siedzeniu inauguracyjnem  konierencyi wa- 
szyngtońskiej, jeżeli uie staną mu na przeszko- 
dzie nieprzewidziane wypadki. 

—900— 


NT... 236 


par o CZA CZD OE) ZZA DRR PORZE PErA: 


MNE NĄ. BZ MYJE 1% 


b programie p. Michalskiego 


Mowa posta tow. 
;Crąg dułszy) 

A przecież rdzeniojm naszego plsznu oszczędno: 
ściowego są wydatki wojenne. Należe do tych nie. 
szczęśliwych. Galo 110 umow: cret wójskowago 
mimo, że się nim bardzo interesuję. Wiem jednak. 
łe tam są pozycye przerażające. Według dzisizj- 
szego kursu pomoc, udzielana nam w crganizacyi 
wojska, kosztuje około 300 milionów miesięczni. 
Nie wiem, czy jest porozumieme niiędzy p. min. 
skarbu a p. min. spraw wojskowych dla zmniej: 
Szęnia tych pozycyj. Wiem, że p. min. spraw woj: 
skowych stał na gtonew iiu., Że qu Akie WY: 
datki muszą być pokryte. Byłbym rad, zdybym się 
dowiedział, że p. minister spraw wojskowych zmie: 
nił to zapatrywanie gdyby uważał szereg tych wy- 
datków za niekoniecznie potrzebne. Obawiam się, 
że p. min. Skarbu pod tyin wzgłędem nie jest — 
jakby to powiedzieć — ściśle informowany. 


Podatki pośrednie 

Ażeby zrównoważyć nasz budżet, są potrzebne 
podatki b. znaczne, ale muszę powiedzieć, że na- 
sze metody ściągania pódatkóry nie odpowiada 
ją naszym warunkom. Wydaje mi się, że dro- 
gą, jaką szliśmy dotychczas, nie dojdziemy do 
szybkiego załatwienia spwawy, albowiem jsinie= 
je szalona dysproporcya między naszymi podat- 
kami bezpośrednimi a pośrednimi. Pan Mini- 
ster Skarbu witał postanowienie Sejmu, że moe 
że podatki pośrednie podwyższać bez inger 
cyi Sejmu, i doszliśmy już do tego, że, wbrew 
liczbom, podanym przez p. Głąbińskiego, poda- 
tek wódczany jeat w Galicyj 1000 razy tak wiel- 
ki, jak był. Par, Minister podwyższył w krótkim 
«zasie swego urzędowania podatek cd cukru z 
150 marek na trzystą kilkadziesiąt i dzisiaj cu- 
kier kosztuje w kopalniach dila robotników 800 
marek za kilo, podczas gdy dawniej, przy tej 
tak pmzez panów zmienawidzonej gospodarce 
przymusowej płacono kilkadziesiąt marek. Pan 
Minister widocznie nosi się z zamiarem dalsze- 
go podwyższania tego podatku i zwalania cię: 
żaru na konsumentów z pleców najsilniejszych 
podatników. Idgc tą drogą, które szliśmy do- 
' tychczać, nie zdołamy poląpszyć naszego poło- 
żemia. 
paS podatków należy rtzłożyć na grupy zas 

-. w6dowe 

Załecatbym inny system, mianowicie wydaje 
mi się, że powinniśmy podzielić społeczeństwo 
ma grupy zewdowe i podatkami obciążać gru 
pra nie jednostki. Po dokładnej rozwadze, po 
zastanowieniu się nad stosunkami powinniśmy 
powiedzieć: drobne włościaństwo płaci tyle, bo- 
gate WEJDE wa tyie. wielka "własność tyle. 
przemysł Getatureiczny tyle, przemysł tkacki 
tyłe, handel wialęj tije. hane] mały tyle. 


ZANATUSIWO A0SZOWIZMU 


Nie bójmy się więc niczego. Wprawdzie odbu- 
duwujemy Kapitalizm, ale będzie to kspitalizm 
piutsiwowy, Ztajdujący się pod opieką państwa 
socyadisty(cznego, t. zn. że kapitalizm ni będzie 
niebezpieczny, bo — socydliści będą go budo- 
wali: Do takich niezwykłych konseaweircyj do- 
szodł Lenin. 

Widząc, że przeniysł rosyjski upada, Lenin 
powiada, że wszystko powinno być zrobione dla 
podn.osienia wydajności przemysłu i lepiej sto- 
króć czyni dla Rosyi, kto buduje prywatny ka- 
ritalizm, niż ten, który długo i szaroko rozpra- 
wia o czy stości zasad komunistycznych, Czyta- 
my na str. 298: 

„Wszystkich środków należy użyć, ażeby 
za wszelką cenę podnieść wydajność prze- 
mysłu i rolnictwa. Ktokolwiek na tym grun- 
cie uzyska. największe rezultaty, chociażby 
w drodze kapitalizmu prywatnego, chociaż- 
by bez kooperatyw, bez bezpośredniego 
przeksziałcenia tego kapitalizmu w kapita- 
lizm państwowy, ten więcej korzyści przy- 

` niesie ogólno-rosyjskiej socyalistycznej bu- 
dowie, niż ten, kto zajęty czystością komu- 
nizmu, układa regulamin i instrukcye dla 
kapitalizmu państwowego, a praktycznie 
nie podnosi obrotu, Może się wydać dziw- 
ne; prywatny kapitalizm w roli czynnika, 
potęgującego socyalizm. Jednak mie jest te 
dmiwne, lecz jest faktem absolutnie nieza- 
przeczalnym.'' 


ara Dameznda wyg 


'gszona w Sejmie 11 października 


Można to zrobić na peńsiawie spisów podał: 
kowych i innych matervałów, które Rząd może 
w bardzo krótkim czasie zebrać. W ten sposób 
będzie można podatki rozdzielać sprawiedliwie, 
w stosunku do położenia gospodarczego grup. 
Grupy powinny ten podatek Tozdziekić na po- 
szczególne osoby, weług systemu, odpowiada- 
jącego ich położeniu i ich stosunkom, włościans 
stwo np. wedle morgi, albo ilości bydła, (Głos: 
Polske w kratki). Widzę, że jesteś pan strasz- 
nym indywidualistą, jesteś zwolanmikiem wiel- 
kich swobód w płaceniu podatków, a ja nad tem 
przemyśliwam, jakby ukrócić swobodę niepła= 
cenia podatków i tę „krackę* zastosować. De- 
klaracyj mamy dość, już raz trzeba przystąpić 
do realnego planu. Wiem, że p. Marszałek 
Trąmpczyński powiedział, że należy znieść pro- 
gresyę (podatek postępowy), zaprowadzić rów: 
nie podatki, aby tylko zagranica widziała „gor 
liwość” i aby pokazać tę gorliwość, proponował 
opodatkowanie posłów. Książę  Czetwertyński, 
w imię tej „swobody“, powiedział, że jeżeli bę- 
dą progresywne podatki, to on į jego przyjaciele 
postarają się o zmniejszenie produkcyf. 

Ja proszę Panów chciałbym tę swabadę ukró: 
cić j wprowadzić pewne „kratki“. Wydaj* mi 
się, że właśnie dziś naj tem "ię trudeimy, aby 
te kratki znaleźć, 

Chodzi teraz o qpodatkoracje robotników. Je- 
stem zdamia, że robotnicy i pracownicy są naj- 
bardziej opodatkowani w państwie polskiem, albo 
wiem piacą straszne podatki pośrednie, płacą 
podatek ed wódki, cd tytoniu... (wesołość). Pa- 
nowie zwalaicie cały podatek na wódkę, a po- 
tem wam się wolno śmiać ij udawać, że wy mie 
pijecie. Wobec planu: p. Michalskiego, p. Głą: 
bińskiego, p. Wojdalińskiego, koleżanka Moczy- 
dłowska jest bardzo szkodliwym obywatelem. 
I nie śmiejcie się panowie z tych, którzy wódkę 
piją, bo jeżeli mamy jakie dochody, to z wódki 
je mamy (głos: należy nałożyć podatek na tych, 
którzy nie piją) — naturalnie na niepijących i 
niepalących należy naiożyć pewien ekwiwalent. 

Robotnicy dalej są jedyni, którzy w cało- 

=sci płacą podatek osobistoswochodewy. Bo jeże- 
li niema sposobu ścięgania od przedsiębiorców, 
to na ściągnięcie osobis'c-dochodowego podat- 
ku od robotników jest sposobów bardzo wiele. 
Bo jeżeli przedsiębiowca nie ściągnie, to musi 
za niego zapłacić. Bądźcie panowie pewni, że 
tutaj ten przedsiębiorca będzie bardzo sumiem+ 
ny w ścięganiu podatków. Więc proszę panów, 
dzisiejsza nasza ustawa o podatku osobisto-do- 
chodowym nie da się utrzymać, albowiem wos 
bec dzisiajszych cen trzeba ustanowić całkiem 
inne minimum egzystemceyi i całkiem inne sto- 
rmiowarie. Dziś milion, to przecież jest bardzo 


Siowem budujemy kapitalizm i wolny handel. 
Ale z woln handlem jest związana spekułla- 
cya. Zapewne więc przymajmniej dla spekula- 
cyi zachował Lenin „żelazo i krew“? O, nie, To 
byłoby „śmieszne“. Czy można bowiem powie- 
dzieć, gdźie kończy się kupiec, a zaczyna się 
spekulant ?: 4 

„Spekalacy: nłzpodcbna odróżnić od han- 
dla perządnego, jeśli spekulacyę rozumie 
się w sensie  polityczno-ekonomicznym. 
Wolność handlu jestto kapitalizm. Kapita- 
iizm jestto Spekulacya i byłoby rtieczą 
śmieszną przymyikać na to oczy.“ 

A więc zamiast „planu* w budowie socyali- 
stycznej mamy nietytko wolny hamdeł, odbudo- 
wę kapitalizmu i drobno-burżuazyi, ale także 
apoteozę (wychwalanie) spskulacyi, Nasi do- 
brzy Piastowcy polscy, wojujący o wolny han- 
del, przecież jeszcze się nie dogadali do teonety- 
cznego uzasadnienia spekułacyi. Zaś u Lenina 
spekulacya staje się przedpokojem socyalizmu. 
Niezły skok: od „planu“ Trockiego i od szema- 
tu Bucharina, 

Cóż więc zostaje z owych „żelaza i krwi", któ- 

remi Trocki, Bucharin chcieli budować ustrój 
socyalistyczny ? Chyba nic. Wszakże Lenin, jak 
widzimy, otwiera szeroko bramy naościaż kapi- 
talistom rosyjskim i rwłaszcza zagraniczmym. 
Wszakże kapitalistom już wolno wyzyskiwać 
„robotnika w „Socyalistycznej* Republice Rad. 
A jednak — pozostaje pewna kategprya ludzi, 
wobec których systern żelaza i krwi" towa na- 
dal. Czytamy na str. 583: 

„Mieńszewików i reweluorepistów ssaya]- 
mych tak jawnych. jak i berpartyjnie rra: 
Na ~ kędziemy irzymali w wiąałę- 

u 
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mała kwota. (Głos: jak dla kogo). Dla każdego, 
kto pracuje za pirmiądze, u posła to jest roczny 
dochód, więc niech pan kolega nie udaje takie 
go niewiniątika. (Głos: za masło ma więcej). 
Więc, proszę panów, robotnik powinien być wol 
ny od podatku, jeżeli dochód jego, przeliczomy 
wedle medody używanej przez rolników i przez 
tamtą stronę Izby naszej (wskazuje na prawą 
stromę Izby), nie będzie tak wielki, jak był przed 
wojną, to znaczy, że ten, który dosiawał pięć 
marek dziennie, będzie płacił podatki dochadeo= 
we, jeżeli dziś zarabia 2500—3000 marek dziem- 
nie. Jeżeli będzie zarabiał mniej, to podatku pła- 
cić nie będzie. Ta zdaje mj się, jest bardzo sprae 
wiedliwy sposób wymierzania podatków dla 
klasy robotniczej, albowiem człowiek musi za- 
robić minimum, tyle, ile zawabiał przed wojną, 
aby dziś mógł płacić podatki bezpośrednie. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


a Tria . 
Międzynarodówka oliar 
wojny 
W samym końcu września obradował w Wiedniu 
międzynarodowy zjazd tych, których najdotkliwiej 
poraził Szatan wojny; bratali się inwałidzi wojen- 
ni walczących narodów; ci sami, którzy ongiś zabia 
jali się z polecenia swych monarchów, zabrali się 
obecnie, aby obradować nad wspólnemi sprawarei 
jako przednia straż rewolucyjnego prolstaryatu. 
Obrady owe odbywaly się w sali posiedzeń star:go 
ratusza, pojawiło się na nich wielu wybitnych lus 
dzi, wśród których prym dzierży! Haznryk Barbus, 
autor głośnych powieści „Ogień“ i „Jasność“ (nies 
dawno drukowaliśmy ją w fejletonach naszego pis 
sma), wielki poeta wyzwalającej się z oków star 
go społeczeństwa ludzkości, obecnie zaś sekretarz 

generalny mie - wojny. 

Jako pierwszy zabrał głos dr Fryderyk Adler, 
który przemawiał imieniem państwowej rady d2- 
legatów roboniczych Austryi. Podkreślił on prze» 
dewszystikem moralne znaczenie międzynarodowej 
organizacyi inwalidów. — Stawia ona ustawiczaie 
przed oczy organizacyom gobotniczym ich zadanie, 
polegające na wzywamiu ludzkości do wałki prze: 
ciwko wojnie. 

Następnie delegat węgierski Schlesingar |przedat:ts 
wiał niedole węgierskiej klasy robotniczej. ` 
Po kilku przemówieniach zabrał z kolei głos Hen- 
ryk Barbusse. Nie mawiedziemy rewolucyjnego. zau- 
fania, jakie do mas żywicie — wywodził on. 
Przybyliśmy do tego kraju, gdzie przedtem chwy- 
tano za oręż ¡przeciwko nam, aby udowodnić, Że coś 
się zmieniło po wojnie. Musimy cierpliwie układać 
kamień na kamieniu, aby wznieść gmach nowej or: 
ganizacyi świata. — Poczem Barbusse jako ge? 
ralny sekretarz międzynarodówki inwalidów skłas 
dał sprawozdanie z jej działelności. Rola jej por 
lega na tem, by solidaryzować mię z żądaniami 
proletaryatu i ludzkości ı tworzyć przednią straż w 
walce z imperyalizmem kampitalistycznym. Rewolu- 


W ten sposób sowiecka republika daje kapi- 
talistom pełną wolność i wszelkie gwarancye 
nawet dla spekulacyi, ale socyalistów ma trzy- 
mać w więzieniu, I w tym jest swoja logika. 
Bolszewicy mają nadzieję, że kapitaliści, zwła' 
szcza zagraniczni, nie będą podkopywali bol- 
szewickich rządów, skoro te dały im możność 
swobodnego wyzysku — wszak „pieniądz nie 
śmierdzi“: jeśli „socyalistyczna* republika daje 
możność wyzyskiwania proletaryatu, tem lepiej 


` — niech żyje taki socyalizm! Ale socyaliści z ta- 


kimi rządami oczywiście pogodzić się nie mo- 
ga i dlatego dla nich stoją otworem kryminały; 
zaś wódz mieńszewików Dan od wielu miesięcy 
siadzj w więzieniu wraz z innymi wodzami 
mieńszewików. 

Czem został powodowany ten doniosły zwrot 
— od socyalistycznego „planu“ do odbudowy- 
wania kapitalizmu i spekulacyi? 

Widzieliśmy powyżej, że była to konieczność 
ekonomiczna i polityczna, spowofowana zupeł- 
nym rozstrojerm życia gospodanozego i komiecz- 
nością ożywienia wymiany, a z drug siej strony 
niezadowolenie chłopów, którzy pod ciężarem. 
„rawwiorstki* nie mogli dalej wytrzymać. 

I dlatego teorye Lenina szybko stały się de- 
kretem bolszewickim, Oto mamy przed sobą u- 
stawę o podatku z 21 marca 1921 r., podpisaną 
przez prezesa WCIKA, Kalinina, i sekretarza, 
tegpź centralnego komitetu wykonawczero — 
Załuckiego. Ta ustawa powiada w $ 1. że dla 
maberpieczenia Spokojnego gospodarstwa na 
podstawie bardriej swobodnego rozporządzania 
się produktami swojej przey przez chłopów, „raz 
%diesrstke' zastaje zastąpiona przez podatedk na- 
turalny. Ten podatek (art. 2) powinien być 
mniejszy od „razwiorstki* i ma być obliczany 


|| 
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cyę scharakteryzował mówca jako wielkę idee, któ- 
ra jednakże jest jeszcze daleka od wcielenia w ży: 
cie, jako „myśl“, która się zwraca przeciwko „rz.» 
czom“ realnym, jakkolwiek „nasi rosyjscy bracia 
(sic) już od czterech lat ją urzeczywistniająć. Po 
tych niejasnych nieco wywodach poeta francuski 
tem jaśniej określił rolę uczestników wojny, którzy 
dzięki ofiarom, jakie pomeśli oraz dzięki mękom, 
jakie wycierpieli, posiadają szczególną moc, są wrzą: 
ea siłą w walce o sprawiedliwość į pokój społ'- 
czny. Dlatego też mówca domagał się nełaej auto- 
nomii dla organizacyi uczestników wojny w stosun- 
ku do partyj politycznych, oraz organizacyj zaw3z 
dowych. Wisczorem przemawiał $eszcze raz Bar: 
busse w wielkiej hali ratusza, witany entuzyasty=z 
cznie przez zebrane masy i oklaskiwany, jakkol- 
wiek przemawiał w obcym dla większości słucha- 
czy języku francuskim. Kiedy poeta dziękował za 
objaw sympatyj, entuzyam powtórnie wybuchł ze 
zdwojoną siłą. 

Rezultatem obrad kongresu było uchwalenie na- 
stępujących zasad międzynarodówki ofiar wojny. 

1) Wojna i spowodowana przez nią nędza jest 
zgubnym skutkiem ustroju kapitalistycznego; 

2) Dle państw pozostających pod rządem kapie 
talistycznym nawet wojna obronna nie jest uspra= 
wiedliwiona; 

3) Walka przeciwko wojnie musi ugodzić w głó: 
wne jej źródło: ustrój kapitalistyczny. 

Z tego powodu uczestnicy i ofiary wojny mają 
przedewszystkiem obowiązek współpracy z uświa- 
domionemi klasowo organiazcyami robotniczenu. — 
Jednakże oprócz tego mają oni specya!lne zadanie 
usunięcia następstw wojny i poprawienia sytuacyi 
ofiar wojny. Organizacye należące do międzynaroc 
dówki wojennej mają pełną autonomię administra- 
cyjną. Ich wspólnym eelem jest: 1) wałka przeciw 
wojnie, prowadzona (wspólnie z klasą robotniczą jak: 
najostrzejszemi środkami, 2) propaganda antymili- 
tarystyczna, 3) intercyonalizacya żądań ofiar woj- 
ny celem tem skuteczniejszej ich obrony, 4) zbie- 
ranie dokumentów pdnoszących się do poszkodowa= 
nych skutkiem wojny, 5) międzynarodowe badanie 
kwestyi opieki nad inwalidami, 6) uzgodnienie po: 
stulatów ofiar wojny z postulatami robotników, ©) 
ruch ka złączoniem się z międzynarodówką organi- 
zacyj krajów niereprezentowanych w niej dotąd, 8) 
obrona interesów przystępujących organizacyj na 
gruncie narodowzi: «waz międzynarodowym, 9) 
prowadzenie wspólnej akcyi dla urzeczy wistnienia 
wyżej określonych ideałów, 10) rozszerzanie języka 
międzynarodowego esperanto. 

Siedziba komitetu wykonawczego mieścić stę bz- 
dzie w Paryżu. W skład jego wchodzą: Barbusse, 
Mouny (Francya), Tiedt, Duderstadt (Nismcey), Pas 
gello (Włochy), Schmid, Brandeis (Austrytv), Hornse 
by (Anglia), Manteaux (Belgia), Hedenberg (Amery: 
ke), imieniem wdów po poległych Ranrze (Francyu) 
i Stummer (Austrya). Krz. 


Lekarz chorób skórnych ! wanerycznych 


Dr Mieczysław Kaplicki 


ordynuje od 5—6, uł. Andrzeja Potocklago 2. 


SERAI 


Przeciw zamachowi 


Protest krakowskich Związków 
Zawodowych 


W sobotę 15 października odbyło się zebranie 
okręg. komisyi zawodowej z wydziałem Rady za- 
wodowej wraz z przewodniczącym Źwiśzków iSto- 
warzyszeń, na kiórem uchwalona w imieniu kra- 
kowskich organizucyj zawodowych: 

1) założyć przeciw zamachowi dra Michalskiego 
na ośmiogodzinny dzień pracy uroczysty protest; 

2) wezwać wszystkie organizacye, by jak naj- 
rychlej na w tym celu zwoływanych zgromadze- 
niach zawodowych przeciw temu zamachowi za- 
protestowały ; 

3) w celu omówienia dalszej, w tej sprawie 
akeyi, aby na poniedziałek 17 b. m. o godzinie 
7 wieczór w sali Domu robotniczego wszystkie 
organizacya wysłały członków zarządu i mężów 
zaufania na ogólne zgromadzenie. 

Wydział Rady zawodowej. 
—000 — 
Manifestacya w Drohobyczu 


Dnia 7 bm. był Drohobycz widownią olbrzymiej 
manifestacyi klasy robotuiczej. Około 6 tysięcy 
robotników zgromadziło się na wezwanie komisyi 
Związków zawodowych, ażeby zareagować na za- 
mach na 8 godzinny dzień pracy. W zgromadze- 
niu brały udział wszystkie zawody. Rynek był za- 
lany ludem roboczym. Przyszedł robotnik wprost 
od warsztatu, z postawą zdecydowaną, przy od- 
głosach orkiestry robotniczej. 

Referent tow. Denasiewicz w” swym często okla- 
skami przerywanem przemówieniu skreślił bisto- 
ryę walki klasy robotniczej o 8 godzinny dzień 
pracy. Następnie tow. Melnarowicz omówił projekt 
ministra Michalskiego i objaśnii na przykładach 
czem byłaby w praktyce owa „dobrowolna, nie- 
zmuszona zwyżka godzin pracy*. Pracodawcy na 
każdego, ktoby nie chciał dobrowolnie więcej pra- 
cować, znaleźliby sposób przez wyrzucenie za 
bramę. 

Uchwalono rezolucyę, protestującą przeciwko 
zamachowi rządu i wzywającą do zaprzestania ro- 
bienia tak zwanych „ekstrówek* we wszystkich 
zawodach. Po uchwaleniu rozolucyi uformował się 
pochód, który przeszedł pod starostwo, gdzie de- 
legacya wręczyła staroście powzięte uchwały, ce-.. 
lem zakomunikowania ich rządowi. 

Tę imponującą, poważną manifestacyę usiłowali 
zakłócić prowokatorzy komunistyczni, dostali je- 
dnak zasłużoną odprawę od zgromadzonych ro- 
botników. 

==Q0.Q"= 

Glinik Maryampolski. Dnia 10 października odby- 
ło się tu wielkie zgromadzenie zorganizowanych ros 
botników, pracujących w zakładach przemysłowych 
w Głliniku Maryampolskim. Na zgromadzeniu zja: 
wili się prawie wszyscy robotnicy z wyjątkiem pa- 
ruset, którzy nie mogli przerwać ciągłoś:i ruchu 
fabrycznego. Sprawę zamachu ma ustawę o 8 godz. 


— 


na 8-godz. dzień pracy 
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dniu pracy refenował tow. inż. Nowicki. Omówiwz: 
szy kompletną nieudolność burżuazyjnych mężów 
stanu, którzy rządząc Polską, doprowadzili państwo 
nad brzeg przepaści. referent streścil dzieje kiłko= 
dziesięcioletniej walki prolotaryatu o ten najwa- 
żniejszy po wyzwoleniu narodowym postulat zor- 
ganizowanych w PPS robotników. Wskazał na Zn: 
czenie 8 godzinnego dnia pracy w życiu ekonomi- 
cznym i politycznym klasy robotnicz:j i na grożące 
nicbhezpieczeństwo wamachu burżuazyi na jedmą z 
największych zdobyczy proletaryatu. 

Zdenerwowanie zgromadzenia udziejło się 
wszystkim mówcom, którzy następnie przeraawiali, 
nie szczędząc ostrych wyrazów oburzenia na baz: 
myślne granie z ogniem ze strony naszej reakcvi 
w tak krytycznym dla państwa czawie, Uchwalona 
jednogłośnie następującą rezolucyę: 

„Zgromadzeni robotnicy zakładów  przemysło» 
wych w Gliniku stwierdzają: 

Wniesiona do Sejmu nowela do ustawy o ochro- 
nie pracy, zmierzającą do przedłużania ustawowas 
go 8:godzinnego dnia roboczego, jest zamach:sm 
na jedną z największych zdobyczy  proletaryatu, 
której robotniky polski pod żadnym war lakiem nie 
da sobie ani wydrzeć, ami ograniczyć. | 

Wszelka próba w tym kierunku ze strony rzą- 
dzącej w Polsce burżuazyi spotka się z tak bez- 
względną walką proletaryatu, który z całą siłą 
stanie w obronie swoich praw. 

Zgromadzeni wzywają Związek połskich posłów 
socyalistycznych do użycia wszelkich środków ce- 
lem niedopuszczenia do poruszenia tej sprawy 
w Sejmie. Niech w tym dniu, kiedy będzie za- 
mierzona dyskusya o 8 godzinnym dniu pracy, 
zamrze wszelka praca w całym państwie, a Sejm 
niech usłyszy odgłosy wałki polskiego ludu robo- 
czego. 


Nowość w Krakowie! Nowość w Krakowie! 


RESTAURACYA, BAR I KAWIARNIA 


ODRODZENIE 


(ui. Sławkowska 30) dziś i codziennie 


KONCERT BAŁABAJEK 


znakomitego zespołu orkiestralńego, złozone: 
go z kilkunastu pierwszorządnych muzyków. 


Wstęp wolny. Orkiestra koncertuje w porze 
+- — obiadowej i wieczorem do godziny 11-tej. — — 


Od godziny „KABARET“ 


111/2 wiecz. 
Ceny konkurencyjne. Obiady po 100 Mk. 


ODNAWIANIE PLUSZU 


uskuteczniają najstaranniej, najle- 
piej ku temu urządzone Zakłady 


„TĘCZA“ 


Pralnia i Farbiarnia w Krakowie. 
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sżeby pokryć w państwie tylko najkonie- 
Salem i Pia pati armii, robotników miejskich 
i ludności nierolniczej. Odpowiedzialność kot- 
lektywna (krugowaja poruka“) w art. 7 zosta- 
ie skasowana i obecnie każdy Indywżdnalnie, 
osobiście odpowiada za to, jeśli nie dostarczy 
podatku naturalnego (prodnałogu). ; 

To, co zostanie rolnikowi po oddaniu „prod- 
nalogu“ (art. 8) zostaje do całkowitej dyspozy- 
cyi właściciela i może być oddame przezeń do 
wymiany na produkty przemysłowe, Prziytem, ci 
rolnicy, którzy owe resztki zechcą oddać pań- 
stwu dobrowolnie (art. 9) otrzymują za nie pro- 
dukta przemysłowe. 

Ą więc teorya Lenina stała się rzeczywistością 
sowiecką — wolny hamdel, wymiana i t. d. zo- 
staja wprowadzone urzędownisa Że tu chodzj o 
nie innego, jak właśnie o zaprowadzenie kapi- 
talizmu, opartego na wyzysku i niewoli kapita- 
listycznej, Lenin zdaje sobie dobrze sprawę. Oto 
mamy przed soba referat Leninaena X Zjeździe 
rosyjskiej partyi komunistycznej („Zastąpienie 
„raswiorstki* przez podatek", Moskwa 1921 r.). 
Tam Lenin powiada na str. 5: 


„Wołmość obrotów i wolność handlu oma. 
czają wymianę towaru pomiędzy drobny- 
mi sospodarzami. — Wszyscy my, którzy u- 
czyliśmy wię chociażby abecadła marksizmu, 
wiemy, e z tego obrotu i wolności handlu 
u sposdb nieunikniony wypływa podział 
producenta na wiaścicieła kapitału i na wła- 
<eicielm rąk roboazych, podries} na kapitali- 
ate j na robotnika najeramega, te jest odha- 
dowa najemnej niewoli kaplialistycznej, 


która z nieba nie spada, a na całym świecie 
wyrasta właśnie z rolnictwa "ia vego“. 

Dalej Lenin zapytuje siebie, czy wypada, żeby 
rewołucyjni komuniści odbudoawywali właśnie 
„Kkanitalistyczną niewolę najemną" i odpowia- 
da zaraz, że to rzeczywiście kwestya — „nader 
trudna“... Czem właściwie pociesza się Lenin w 
tej niezwykłej zaiste polityce, która zaczęła od 
socyalizmu, zaś kończy na kapitalizmie i speku- 
lacyi? Dwie bardzo skromne pociechy mu pozo- 
stały: 

Po pierwsze, jak widzieliśmy, ta, że przecież 
kapitalizm jest lepszy niż dziez wiejska i drob- 
na burżuazya; ale to pociecha bardzo mała, 
wątpliwa, bo pocóż było tan kapitalizm nisze 
czyć, a potem zniazczywszy odbudowywać. I, po- 
cóż bylo ustami Trockiego oświadczać, iż wła- 
śnie w tej mierze w budowie socyalizmu w Ro- 
syi tkwi charakterystyczna cecha, odróżniająca 
bolszewików od mieńszewików, którzy za brak 
wiary mają gnić w kryminale bolszewickim? 

Druga zaś pociecha tkwi w tem, iż Lenin za- 
pewnią ,że kapitalizm rosyjski będzia w maar- 
nym stopniu kapitalizmem „pawstwowym”", 
gdyż będzie się rozwijał pod opidką proletarya- 
u; zaś ta osobliwa opieka socyalistycznego pro- 
letaryatu nad kapitalistycznemi spekulacyami 
nie pozwoli kapitalizmowi zbyt bujnie się rozwi- 
jać i godzić w podstawy władzy proletaryme- 
kiej. Czemże więc jest ten kapitalizm „państwo- 


fwy"? Coprawda kapitalizm rosyjski wcale nio 
ma być tak defece państwowy, 


gdyż odbudo- 
wa prywatnego kapitalizmu za mwelką cenę 
jemi obecnie giównym celem Lenins. Ale w ka- 
adym razie -.. może istotnie kapitaliym pań- 


atwowy jest jakąś wyższą formą kapitalizmu 
i dmogą ku socyalizmowi? 

Niestety, teoretyk komunizmu, Bucharin, jest 
innego zdania (nie wiedział bowiem jeszcze, że 
Lenin wystąpi z teoryą państwowego kapitali- 
zmu) i na str, 107 swojej cytowanej już pracy 
naukowej, wydanej przez socyalistyczną akade- 
mię, oświadcza kategorycznie: 

„Nie może być nawet mowy o jakimś ka- 
pitaliźmie państwowym przy dyktaturze 
proletaryatu, która: zasadniczo wyklucza po- 
dobną możliwość”. 

I ma racyę Bucharin. Albowiem wyobrażać 
sobie dyktaturę proletaryatu; która nie ma nic 
lepszegp do roboty, jak krzewić kapitalizm i 
spekulacyę oraz zapraszać zagranicznych kon- 
cesyomistów — miepodobna. Raz jeszcze: czy Mo- 
ża być kapitalizm państwowy szczeblemm w roz- 
woju rewolucyi? zapytuje Bucharin i odpowia.- 
da: 

„Taka forma jest njemożlliwa, albowiem 
dopuszczenie tego polega na złudzeniu, ja- 
koby proeltaryat mógł „zawładnąć” wezel- 
kimi aparatami kapitalistyemymi, nie na- 
ruszając ich dziewiozości kapitalistycmej, 
zaś panowie kapitałiści mogli z przyjemno: 
ścią słuchać rozkazów władzy proletaryac- 
kiej.“ 

Słowem, powiada, Bucharim, (str, 106): 

„Państwowy kapitalizm jest spoięgowaną 
władzą burżnazył, gdzie panowanie kapita- 
łu osiąga swoją najwyższę siłę, rozmiary 
zaisia potworne." 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Ubolewania walutowe p, Lioyd Gaorge’a 
i kryzys w Czechach 


Wzorem Churchilla — į Lloyd George wypo- 
wiedział mowę, ubclewającą nad tem, jak cfża 
wymiana handlowa cierpi w Europie skutkiem 
niesłychanych różnie walutowych i karkołom- 
nych wahań walut. 

Dowodzjliśmy parokrotnie, że przecież w obrę 
bie państw powstaiych lub rozezerzowych pod 
patronatem ententy sama ententa pedsycała ten 
stan. Dawaliśmy ilasyczny przykład Polska— 
Czechy. 

Tu p. Lloyd George'owi mógłhy kto doprawdy 
powiedzieć po molierowsku: 

„Tak chciałeś Georges Dandin“. 

Posłuchajmy, co dzieje się w przemyśle cze: 
skim, który tendencyjcie obdawzono dodatko- 
wo polske okolicą karwińską, aby wywołać tem 
pewniejszy kryzys! 

Oto, co donoszą z Frysztatiu: 

„Ze sfer związku przemysłowców Śląska į Mo- 

raw północnych podmoszą, że pizesilenie pote- 
guje się coraz bardziej. Szczególnie w przemy- 
śle żeleymo-hutniczym, a najbadziej w Witko- 
wicach, panuje niebywale dotąd przesilenie, 
, Z powodu absolutnego braku zbytu surowca 
żelaza, jakoteż półfabrykatów, z dziesięciu są 
czynne jeszcze tylko dwa piece ij to z zupełnje 
ograniczoną przdukcyą, byleby tylko otrzymać 
potrzebny gaz dla innych oddziałów, Dotych- 
czas rozpuszczono w Witikowieach 3980 rabotni- 
ków; dalszych 1000 już ma częściowe wypawiie- 
dzenie lub będzie w najbliższym czasie wydało- 
nych. Setki robotników są na bezterminowym 
urlopie przymusowym, jnni zaś pracują ze zmia 
ną urlopu po 14 dni. Resztą robotników pracuje 
wyłączmie tylko 32 gSdziny tyg?dniowo. Położe- 
nie na przyszłość jest beznadziejne. 

Zazmaczyć wypada, że przed wojną witkowi- 
ckię zakłady hutnicze zatrudniały ckoło 24.000 
robotników, a olerzymiej części Odbiorców na 
Pr tych zakładów dostarczały ziemie pol- 

Am 

„Nie lepiej dzieje się w Trzyńcu į Beguminie 

(które amputowano Polsce!). We Frysztacie coś 
J Biegoś zakiupują obecnie odbiorcy z Polski, ale 
o jakiemś polepszeniu się sytuacvii nie może być 
mowy, 
“ONW wielkim przemyśle maszynowym i Wago- 
nowym pinuje nadal przesilenie, Jedynie fabry- 
kcm maszym w Nowym Jiczynie, które już stały 
hezozynnie, udało się otnzymać znaczne zamó- 
wienia z Polski, ale różnice walutowe sprawiają 
i tu wielkie trudności, 

W przemyśle chemicznym w fabryce smolo- 
wca Rusttgersa w Wilkowicach niedawno wy- 
dalono 40 nobotsików, a obecnie zaś wydalają. 
100 robotników. Fabrykę kleju w Puzywozie 
zamknięto i wydalono 70 robotników. > 

Liczne fabryki wyrobów włóknistych otnzy- 
mały zamówienia państwowe z Jugosławii, pla: 
tne w serbskich dinarach, których kurs obecnie 
Spadł — į dletego znajdują się w sytuacyj bez 
wyjścia. 

Na szybach dr. Larischa w Kanwinie, Wiler- 
ka koło Ostrawy i na „Alpince* w Powębie, do 
Przymuzowego świętowania w soboży, przybył 
od dnia 10 bm. i poniedziałek. Koksownia „Al- 
pinki“ powstrzymała dlatego pracę, albowism 
zakłady „Alpiny” w Austryj Niemieckiej otrzy: 
mują koks od wesifalskich kopalń Stinnesa — 
pomimo podwójnie wielkiego oddalecia — o po- 
lowę taniej, niż z własnej kopalni w Poręhje. 

Zaznaczyć wypada, że i produkcyę węglową 
Cgraniczają z miesiąca na miesiąc, a puzytem 
i liczbę górników. Ilość wydobytego węgla pnzy 
8.699 osobach załogi w ostrawsko-karwińsk, za- 
yłębiu wynosiła w sienpni 6,740.367 ct. m, wie wrze 
śniu zaś przy 47.382 osobach załogi tylko 
6255.612 et. m. Redukcya załogi z miesiąca na mie 
Hae dotyka — whrew posianowjeniom — prze- 
ważnie robotników polskich. Jeszcze gorzej na 
roksowniach. W lipcu jeszcze wynosiła produ- 
kcya koksu 1,233.606 oemtnarów metr., w sier: 
pniu 1,023.145 cetnarów metr., we wnześniu już 
tylko 812.088 cetmarów metr., zaś w październi- 
ku spadnie o wiele więcej. Liczba zatnudnio- 
nych robotników na koksowniach wynosiła z 
końcem września 4782 osób, czyli o 1000 mniej, 
niż z końcem sierpnia,“ 

Zapewne, jeżeli chodzi o wyposażenie Czech 
kosztem Polski — to czynna j winna tu była 
przedewszystkiem Francya, ale p. Lloyd Geor- 
ge — w innych sprawach jej wieczny oponent — 
tu nie przeciwstawiał się akeyi francuskiej. 

Te piece, gaszone w państwie czeskiem — to 
„morderstwa przemysłowe" zawinione przez 
kepitalistów entenmiowych, na których parku 
chodza rządy ententy. 


„N A PRZOD" 


Listy z kraju 


Nawy Sącz, 14 październiica. 


Wyzysk pracownic igły, — Orgie paskarzy i giet- 
dziarzy. — Go robi policya. — Stosnnki sanitarne 


Z pomiędzy licznych szeregów proletaryitu, w 
nieludzki sposób wyżyskiwanego przez różnych wo- 
jennych dorobkiewiczów, do majwięcej krzywdzonych 
należą pracownice igły. Przez nikogo nieposkras 
miani właścicielki ı właścicieie pracowni krawiec 
ckich coraz bezwzględniej przy nadmiernie dłue 
gim dniu pracy wyzyskują swe pracownice, — We 
wszystkich niemał pracowniach  konfekcyi dame: 
skiej czas pracy wynosi 11 do 12 godzin dziannin, 
a w sobotę często 15 do '19 godzin. Za tak nada :r- 
nie długą pracę płacą ci wyzyskiwasze pracowni- 
com 3000 do 4000 mk. m:iesięcznio, Tak nikrzemne: 
go wyzysku bezkarnie dopuszczają sią właściciele 
zakładów konfeskcyjnych w państwie, posiuiającym 
ustawę o B.godzianym dniu pracy i wadze zobo: 
wiązane czuwać nad wykonywaniem ustaw. Pratos 
wmicom igły, do nas się zwracającym © pomoc 
oświadczamy, że jedyną obroną przzd wyzyskism 
to klasowa organizacya zawodowa, do której zor- 
ganizowania przystąpić bezzwłocznie powinny 
wszystkie pracownice, świadome doznawanoj krzyw- 
dy i wyzysku. Nie pomogą żale i narz?kania, trze: 
ba solidarnie stanąć do walki bezwzględnoj o po: 
prawę bytu. W pracy organizacyjnej i walce, z wy» 
zyskiwaczami ochotnie poniocą służymy. 

Nie ma może drugiego miasta w Polsce, gdzie: 
by władze z taką obojętnością tolerowały panoszą- 
ce się paskarstwo, czarne gi:łdziarstwo i tym po- 
dobne brudne sposoby dorabiania się milionowy ch 
fortun, jak to się dzieje w Nowym Sączu. Ceny tor 
warów wzrastają już nie z godziny na godzinę, 
ale bez jprzesady, z minuty na minutę. W niektó: 
rych sklepach poczynają, na razie trochę nieśmiało, 
ale coraz częściej, żądać zapłaty w dolarach, lub 
w innej obcej walucie. Czarna giełda operuje na 
wszystkich niemal rogach ulic i w obacności władz 
bezpieczeństwa. Największe zaś centrum dla zał. 
twiania brudnych interesów i spekulacyj podejrza: 
nych, to dzielnica t. zw. Piekło, gdżie w spelunkach 
knajpy Krescha różnego rodzaju szumowiny ubi- 
jają swe targi. Czując się bezpieczni, tutejsi pa- 
skarze i t. p. coraz butniej i brutalniej występują 
wobec tych, co mają odwagę ich napiętnować, Do 
nierzadkich należą wypadki pobicia przez wspvs 
mniane indywidua kogoś, kio odwążył się żądać 
od władz poskromienia zachłanności giełdziarza 
lub paskarza. Policyn tutejsza bardzo czuła na 
punkcie śledzenia, z jjakteh to funduszów żyją streja 
kujący robotnicy, walczący o poprawę bytu, ale naj- 
zupełniej nie interesuje się z czego całe fory po: 
dejrzanych, niepracujących indywiduów dostatnio 
żyją i dorabiają się milicnowych majątków. Niejedno 
krotnie policyanaci wezwani do interwencyi przeciw 
wybrykom zdziczałych dorobkiewiczów, pod różno- 
mi pretekstamai od wykonywania swych powinnoś ii 
uchylają się. Niedawnb temu dwóch powszechnie 
znanych na bruku sądockim giełdziarzy, niejaki 
Harwat i Mikulski, przed wojną pracujący ciężko 
1 żyjący w nędzy handlarze kości, obaznie „bezroc 
botni“, ale milionerzy, z powodu zatargu między 
soba o gruba zyski, osiągnięte z różnych podejrzue 
nych interesów, wśród głębokiej nocy urządzili na: 
pady na swe mieszkania, mierząc do siebie z re- 
wolwarów i wyrzucając sobie nawzajsm popelnian: 
karygodne spekuiacye. Kawazwana przez zbudzo- 
nych. awanturą mieszkańców  policya nie interw3- 
niowała wcale, pozwalając awanturnikom zakłócać 
spokój i bezpieczeństwo publiczne, Nie więc dzi. 
wnego, że hułają dalej szumowiny. 

W mieście i na przedmieściach stosunki zdrowo: 
tne panują jak najgorsze. Ulice i ścieki nigdy nie 
są zamiatane. Kupy gnoju stojące po bocznych 
uleach charakteryzują dosadnie kulturę ojców 
miasta i są żerowiskiem dla mnożących się szczi 
rów i t. p. roznostcieli chorób epidemizszaych, któ: 
re w Sączu grasują stale. Coraz silniej śrubuje się 
podatki gminne, coraz mniej wzahmian daje się 
świadczeń mieszkańcom miasta. Ze wszystkich 
stron przebija nieudolność gospodarki klerykalno- 
emdecko-enperowskiaj kliczki ojców miasta. Radni 
myślą tylko jo robieniu fortuny. Klasa robotnicza 
powinna energicznie domagać się od Ssjmu uchwas: 
lenfa ustawy o samorządzie, dającej możność pro- 
wadzenia w gminie gospodarki przez ludzi jpracy, a 
nia wojennych dorobkiewiczów. 


Romans w buduarze księżnej Pani w 5 aktach 
pod tyt.: 


` FEMINA“ 


najnowsze arcydzieło włoskie, wyświetla kinelsntr 
„Sztuka* ul. św. Jana, Hotel Saski, 


UWAGI 


Ustawa o ochronie lokatorów lest 

ustawą bolszewicką 

Tak orzekł krakowski „Il. Kuryer Codzienny“ w 
numerze 281 z 16 października 1921. Wyl:wając łzy 
nad niedolą kamieniczaików, pisza „Kuryersk*: „To 
są skutki belszewickioj ustawy, która narobiła 
straszliwego spustoszenia w państwie". Miliony luz 
dzi, które tylko dzięki tej ustawie mają dach nad 
głową, biorą udział w tym „bolszewiźmie*, a*nis- 
szczęśliwi kamienicznicy narażeni są na. skutki tej 
niesprawiedliwej — jak pisze „Kuryer“ — ustawy. 
Nie dziw już, żo „Kuryer“ tak zażarcie popiera za- 
mach na &godzinny czas pracy, kiedy jedną 2 
riajniezbędniejszych ustaw społecznych nazywa niee 
sprawiedliwą i bolszewicką! Taksamo mówią związ- 
ki właścicieli realności z p. Suligowskim na czele 
i szturmują do Sejmu, aby uprzątnął ślady bolsze: 
wizmu w Polsce. 

Wiemy, że są nadużycia na tletej ustawy; że są mis 
lionerzy, którzy płacą śmiesznie małe czynsze. Czy 
jednak „Kuryer“ sądzi, że wszyscy lokatorzy £ą mi- 
licnerami? Najciekawsze jest też twierdzenie 
„Kuryera”, że ustawa ta, między innymi, zniszczy: 
ła walutę. W jaki sposób, pozostanie <afemnicą ekos 
nomicznego współpracownika „Kurycra“, a raczej 
pozostanie tajemnicą dla jego czytelników; — nie 
pierwszy zresztą i nie ostatni wypadek. 


2 Rady miasta Krakowa 


Kraków, 16 października. 
Szczegółowa dyskusya budżetowa 

(k) Na trzeciem posiedzeniu budżełowem, które 
odbyło się wczoraj, przystąpiono do szczegóło- 
wej dyskusyi budżetowej. i 

W dyskusyi nad [I działem „Zarząd główny“ 
zabrał głos r. m. tow. dr Muiler, który domagał 
się uposażenia dia urzędników magistratu w iym 
stopniu, by nie potrzebowali przyjmować ubo- 
cznych zajęć i tracić siły, które przy dostate- 
cznem wynagrodzeniu mogliby poświęcić obo- 
wiązkom swojego zawodu. Następnie domagał 
się reformy administracyi gminnej przez upro- 
szczenie czynności urzędowych i redukcyę nie- 
potrzebnyci urzędników, a lepszego uposażenia 
pozostałych. 

Następnie przemawiał r. m, Puchatka, poczem 
uchwalono dział I. 

W dyskusyi nad działem II „Zarząd majątku 
miejskiego* przemawiało kilku radców, poczem 
uchwalono ten dział. 

Po uchwaleniu tego działa odroczono dysku- 
syę budżetową do przyszłego tygodnia i przy- 
stąpiono do porządku dziennego. 

Sprawa kredylów 

R. m. Krzetuski postawił wniosek nagły w spra- 
wie przedstawienia rządowi prośby o przyznanie 
na sposub kredytu zbożowego znacznego kre- 
dytu dla przemysłu 1 haudłu z powodu grożącej 
ciasnoty kredytowej. Nagłość i meritum wnio- 
sku uchwalono. 

Na wniosęk wiceprez. tow. dra Bobrowskiego 
uchwalono celem przyjścia z pomocą pracowni- 
kom miejskim przyznać kredyt stowarzyszeniu 
spożywczemu pracowników miejskich w wyso- 
kości 15 milionów marek na zakupno węgla, 
ziemniaków i drzewa. 


Budowa Muzeum Narodowego 

Wieeprez. Rolle przedstawił wnioski w spra- 
wie budowy Muzeum Narodowego, między 
innymi wniosek o przeznaczenie pod buaowę 
pawilonów muzealnych parceli przy wylocie ul. 
Wolskiej, oraz wniosek w spruw,e przyznania 
na ten cel 5 milionów marek, płatnych w pięciu 
ratach rocznych od r. 1922, 

W dyskusyi zabierali gios: r. m. tow. dr J. 
Drobneri tow. Opłustil, popierając wnioski, które 
przyjęto jednogłośnie. 

W dalszym ciagu przyjęto bibiiotekę, złożoną 
z przeszło 1500 dzieł, jako dar od nieznajomego 
ofiarodawcy, a prośbę Uniwersytetu łuaowego 
o odrestaurowanie budynku przy ul. Zwierzy - 
nieckiej, oraz przechowanie dzieł odesłano do 
komisyi. 

W dyskusyi zabierali głos: r. m. tow. Oplu- 
stil, r. m. tow. dr Rosenzweig i inni. 

Z porządku dziennego 

Uchwalono wnioski w sprawie op'at od towa- 
rów aowożouych do Krakowa ko:ejami i dro- 
gami wodaemi, oraz szereg wniosków w spra- 
wię regalacyi ulic i t. d, 

Posiędzenie zakończono po godz. 10 w nocy. 


GRONIKA 
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Kraków, 16 października. 
Niszwykie załście na linii kolejowej 
varszawa— Kraków 
Tajemnicza dama usypia hrabiego w narkozie 
i okrada go 

(k) Dnia 3 h. m. o godz. 11 45 w nocy wsiadł 
w Warszawie do pociągu osobowego, odchodzącego 
w kierunku Krakowa, Jan hr. Potocki z Rymanowa 
i wyszukawszy sobie następnie przedziai II klasy, 
zajął miejsce. W przedziale tym znajdował się po- 
czątkowo sam, wkrótce jednak weszła do tego 
p:zedziału jakaś nieznajoma dama, lat około 25 
do 27 licząca, wzrostu średniego, o włosach cie- 
mnych, czarnych oczach, w fioletowym letnim ka- 
peluszu, w sweatrze koloru sarnicgo, w bu*ikach 
sukiennych, okładanych lakierem, z małą, czarną 
torebką w formie pugilaresu w ręku. Po wejściu 
do przedziału, wspomniana dama zajęła miejsce 
naprzeciw hrabiego, elektryzując go oczyma w spo- 
sób tak denerwujący, że ten zmuszony był odwró- 
cić głowę w innym kierunku. Po chw:li wszedł do 
przedziału znowu jakiś mężczyzna w wieku około 
lat 20 (ubrany w długą, jasną świtkę) i usiadł 
obok hrabiego. Mężczyzna ów utkwił wzrok we 
wspomnianą kobietę tak, jak gdyby ehciał ccs do 
niej przemówić. W momencie jednak, gdy pociąg 
miał ruszyć, tajemniczy mężczyzna przedział opu- 
ścił. Kiedy pociag minął kilka stacyj, dama zdjęła 
kapelusz z głowy i położyła go na siedzeniu obok 
hrabiego, pomimo że miała dość miejsca koło sie- 
bie, bo całą niemal połowę przedziału. Następnie 
z powodu chłodu poprosiła hrabiego, by zamknął 
okno w przedziale, poczem zasłoniła lampę, która 
i tak świeciła nader słabo. W niedługi czas hrabia 
uczuł się bardzo zuużony i doznał jakgdyby za- 
wrotu głowy; poprawił się więc w siedzeniu i za- 
snął. (Zaznaczyć należy, że br. Potocki, o ile się 
dowiadujemy, podróżuje często i podczas podróży 
nigdy nie sypia). Gdy po jakimś czasie hrabia się 
zbudził, uczuł wielki ból głowy, a przytem taki 
szum w uszach, że przez chwilę nie mógł przyjść 
do siebie. Po opamiętaniu się, ku wielkiemu zdzi- 
wieniu zauważył, że ma rozpięty płaszcz oraz ka- 
mizelkę, a równocześnie brak ręcznej walizy. którą 
ziożył na półce, również towarzyszki podróży nie 
było już w przedziałe. W tej samej chwiii pociąg 
zwalniał już w biegu i za parę sekund stanął na 
stacyi w Piotrkowie. Hrabia zoryentowawszy się 
w syinacyi zawiadomił o zajściu tamtejszą polieyę, 
która rozpoczęła natychmiast poszukiwania za ta- 
jemniczą ową damą, Poszukiwania te jednak po- 
zostały bez rezultatu. Szkodę jaką wyrządzono 
hrabiemu oblicza ten na przeszło dwa miliony ma- 
rek; między innemi skradziono mu cenne doku- 
menty, dotyczące sprawy majątkowej hr. Zamoj- 
skiego w Zakopanem, kilkanaście akcyj z kupo- 
nami Tow. akc. „Zdrój Polski w Warszawie“ na 
63.000 mk, oraz szereg innych wartościowych pa- 
pierów. Niewątpliwie mamy tu do czynienia z wy- 
rafinowaną, międzynarodową złodziejką kolejową, 
która uśpiwszy hr. Potockiego jakimś narkotykiem, 
okradła go i zbiegła bezpowrotnie. 


Dwa wypadki śmierci na dworcu 

kolejowym w Krakowie 

(k) Onegdaj na krakowskim dworcu przeto- 
kowym poniósł śmierć na miejscu wskutek na- 
jechania .przez pociąg jeden z pracowników ko- 
lejowych. Na wniejsce wypadku wyjechali na- 
tych'niast funkcyonaryusze polieyi, gdzie zastali 
obok toru Nr i zwłoki przejechanego, która 
w międzyczasie siużba usunęia'z szyn. Stwier- 
dzono, iż przejechany mia: zupełnie rozbitą 
czaszkę, oraz połamane kości u rąk i nóg; 
mózg i kości czołowe były rozrzucone na prze- 
strzeni 15 kroków. Na podstawie dokumentów, 
znalezionych przy zabitym, stwierdzono, że 
ofiara nieszczęśliwego wypadku nazywa się Jó- 
zet Stybel, który pełnił siużbę kolejową w cha- 
rakterze pizetokowegoę W dalszym ciągu śledz- 
twa okazało się, że Stybel poniósł śmierć wsku- 
ies najechania przez pociąg, zdążający od strony 
Warszawy do Krakowa. Zwłoki ofiary tragi- 
tzneco wypadku odstawiono do zakładu medy- 
cyny sądowej. 

Drogi wypadek tragicznej śmierci zaszedł 
w dniu wczorajszym. Pod koła pociągu, zdąża- 
jącego w stronę Krzeszowie, wpadł Józef Gro- 
caoot, funkcyonaryusz akcyzy miejskiej. Koła 
pociągu zmiażdżyiy nieszczęśliwemu Grochotowi 
klatkę piersiową, wskutek czego ten poniósł 
śmierć na miejscu. Oba te wypadki wywołały 
ua prucownikach kolejowych silne wrażenie. 


„NAPRZO p” 


Masowe przemycanie czekolady 

do Krakowa 

(k) Jak się dowiadujemy, wiadze kontrolne 
dyrekeyi skarbu wpadły na ślad uprawianego 
na wieiką szalę przemytnietwa czekolady pod 
fałszywemi deklaracyami do Krakowa. Czeko- 
ladę, którą kupcy krakowscy sprowadzali z Wie- 
dnia, deklarowali jako drożdże. Organa kontralne 
skonfiskowały kilkanaście wagonów przemycanej 
czekolady. 

Jak nas informują, dyrekeya okręgu skar- 
bowego zamierza wydać towar kupcom, za opłatą 
kwoty, odpowiadającej jednorazowej nałeżytości 
cłowej. 

Zdaniem naszem, należałoby czekoladę tę 
rozdzielić między szpiiale, ochronki i konsumy 
obywatelskie, a na przemytników nałożyć su- 
rowe kary. 


(k) Podrożenie cukru kantyngentowego. Jak się 
dowiadujemy, nadszedł już do Krakowa transport 
cukru kontyngentowego, którego rozdział rozpo- 
cznie się w dniach najbliższych. Cena białego cu- 
kru kontyngentowego wynosić będzie 600 do 700 
marek za 1 kg. , 

Ukończanie rozdawnictwa deputstów robotniczych 
za sierpień. Rozdawniectwo deputatów robotn. za 
sierpień kończy się we wtorek 18 b. m. Wobec 
tego magistrat wzywa pracowników, którzy zale- 
gają z poborem tego deputatu, aby w powyższym 
terminie podjęli należne racye dodatkowe, gdyż 
w przeciwnym razie racye te im przepadną. W spra- 
wie rozdawnictwa deputatów robotniczych za wrze- 
sień b. r., które rozpocznie się od czwartku 20 
b. m., wydane będzie osobne ogłoszenie. 

Urzęduwanie w hiurach mieszkaniowych. Począw- 
szy od dnia 15 października cełem umożliwienia 
szybszego załatwiania spraw mieszkaniowych, pre- 
zydyum miasta i m. urząd mieszkaniowy przyj- 
mują strony zgłaszające się po informacyę w tych 
sprawach tylko we wtotki, czwartki i piątki od 
godziny 11 do 1 w południe. 

Budowa domu medyków znajduje coraz szersze 
poparcte wśród społeczeństwa. Zwłaszcza obecnie 
przy początku nowego roku szkolnego, kiedy wy- 
płynęły wszystk.e braki i niedomagania połączone 
ze znalezieniem dachu nad głową, cały szereg 
wpływowych i energicznych jednostek podjął się 
współpracy w jak najszybszem zrealizowaniu tej 
pięknej myśli. W dalszym ciągu ufundowali: 65-tą 
cegiełkę prof. dr Kazim. Kostanecki, 66-tą dr Jan 
Walkowski, 67-mą, 68-mą i 69-tą nie chcący być 
wymieniony „H. S.“, 70-tą urzędnicy i.służba ad- 
ministracyjna klinik un'wersytetu Jagiellońskiego, 
71-szą Adam hr. Starzeński, 72-gą' dr Slósarczyk 
z Oświęcimia. Prócz tego złożyli: dr Franciszek 
Jeżower 3000 mk, kamieniołomy miast małopol- 
skich 2000 mk. 

Samojomoc aprowizącyjna urzędników wojewódz- 
twa krakowskiego. W sobotę 8 b. m. odbyło się 
w województwie walne zgromadzenie urzędników 
i funkcyonaryuszy województwa krakowskiego, na 
które:n uchwalono założenie konsumu urzędników 
województwa oraz wybrano radę nadzorczą i dy- 
rekcyę konsumu. Prezesem Rady nadzorczej został 
naczelnik prezydyum województwa Kowalikowski, 
wiceprezesem radca Stubenvoll. W piątek 14 bm. 
odbyło się posiedzenie konstytuujące rady nadzor- 
czej, na którem dokonano wyboru wydziału rewi- 
zyjnego oraz komitetu mającego ułożyć regulamin 
dla konsumu. Zebrani wybrali dra Gałeckiego je- 
dnogłośnie prezesem honorowym rady nadzorczej 
konsumu. 

Zjazd oddziału krak. Związku harcerstwa pol- 
kiago odbędzie się 16 bm. o godz. 10 rano w u- 
niwersytecie (Collegium novum). Na porządku 
dziennym: sprawozdanie zarządu oddziału i ko- 
mend choragwi ZHP, poczem członkowie czynni 
towarzystwa wybiorą nowy zarząd. Na zjazd przy- 
bywają z zachodniej Małopolski, będącej terenem 
oddziału, podharemistrzynie i podharemistrze, de- 
legaci kół przyjaciół harcerstwa i kół starszego 
harcerstwa. Po południu o godz. 3, tamże odbę- 
dzie się zjazd instruktorek i instruktorów chorą- 
gwi krakowskich, na których odbędzie się wybór 
komendantów chorągwi. 

Z teatru J. Słowackiego. „Dzieje salonu“ zajmą 
w repertuarze przyszłego tyg. wszystkie wieczory 
z wyjątkiem czwartku, poświęconeg» „Orlątku”, w 
którem p. Niewiarowicz zagra poraz 1-szy rolę tyt. 
W przygotowaniu wieczór Oskara Wilde'a, złożony 
z „Salome“ i niegranej jeszcze u nas  „Tragedyi 
florenckiej" w przekładzie Wacława Rogawicza. 

Teatr J. Słowackiego, opierając swój repertuar 
w przeważnej części na twórczości rodzimej, wy- 
stawi w najbliższym ezasia azer% aztuk autorów 
polskich, niegranych jeszcze na Żadnej 70 scen mac 
szych. Będą to: trylegia dramatyczna Stefaua Grus 
bińskiego p. t. „Zaduszki“, dalej mewy iutwer Ka- 
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rola Rostworewskiego p. t. „Straszne dzieci”, wresze 
cie jeden z dawniejszych dramatów ś. p. Tadeusza 
Nittnera, niegrany. jeszcze dotąd w Polsce p. t 
„Dzieci ziemi”. Ten ostatni utwór ukaże się W 
związku z tygodniem Rittnorowskim, którym teatr 
krak. uczci pamięć przedwcześnis zgasł:go pisie 
rza. Z wielkiego repertuaru polskiego przygotowuje 
się od dłuższego czasu tragedya J. Slowackiego 
„Hórsztyński", 

Z teatru Bagatela. W niedzielę popołudnia 
„Ósma żona Sinobrodego”, wieczorem farsa frans 
cuska „Kurnik“ z p. Nowackim. Obie te sztuki 
schodzą na dłuższy czas z mfisza, ustępując miejsca 
sztuce „Kobieta, która zabiła”. Kasa otwaria dzień 
cały. Początek o godz. 8. 

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w niedzielę 
po poł. operetka „Skrzypek z Lugano“, wieczór 
„Violetta“ („Traviata“) z pp. Mechówną, Stępniow. 
skim i Kniagininem w głównych rołach. Jutro 
w poniedziałek „Faust“, w którym wystąpi po raz 
ostatni Julia Mechówna. W najbliższych dniach 
wejdzie na afisz operetka Falla „Kochany Augu- 
słynek*, do której próby dobiegają końca. 

„Zuza”, melodyjna operetka Aladara Reny'iego 
z życia ogródkowych artystów, będzie najbliższą 
premierą w teatrze Nowości, do której wysławie- 
nia przysiępuje dyrekcya z wielkim nakładem. 
W roli tytułowej wystąpi M. Czernekówna. Sen- 
sacyą będzie wielki baiet „Taniec kąpielowy“ z N. 
Nadieżdiną na czele, oraz „Tarantela*. Nowe de- 
koracye i kostyumy. Dziś w niedzielę pop. „Ma- 
newry jesienne“, wieczór „Grigri“. 

Krakowskie biuro koncertowa E. Bujański inau- 
ruje sezon koncertowy w sali Starego Teatru kon- 
certem tenora opery paryskiej Jana Majerskiego, 
który obecnie występuje z ogromnem powodzeniem 
we Lwowie, Warszawie i Poznaniu. Bilety już do 
nabycia u p. Lipsk ego, Sławkowska 8. 

W Związku Htieratów (Dom artystów, plac św. 
Ducha) dziś (niedziela) o godz. 8 wieczór inaugura= 
cyjny publiczny wykład Karola Hubsria Rostwoe 
rowskicgo: „Prawo naturalnego doboru w życiu 
społecznem*, 

Wykłady w Muzeum przemysłowem. W niedzielę 
16 bm. o godzinie 12 w południe w sali wykła- 
dowej miej. Muzeum przemysłowego odbędzie się 
drugi wykład z zakresu nauki o stylach, na który 
jeszcze przyjmuje się wpisy. - 

(k) Podwyższenie taksy fryzyarskiej. Z dniem 
15 bm. podwyższono w fryzyerniach krakowskich 
cennik przeciętnie © 50 do 90 proc. Według "not 
wego cennika, opłata za samo golenie wynosić 
będzie w zakładach I kl. 100 mk. 

(k) Kradzieże zsgarków. W mieszkaniu znanego 
pasera Wolfa Korngolda zakwestyonowano dwa złote 
zegarki ze złotym łańcuszkiem, wartości 300 000 
marek. Jeden z tych zegarków pochodził z kra- 
dzieży popełnionej na szkodę prof. Trybowskiego, 
drugi z kradzieży popełnionej na szkodę Jana Bu- 
chińskiego, W związku z temi kradzieżami aresz- 
towanego 19-letniego Maryana Skryngera, który 
skradł zegarek prof. Trybowskiemu. 

(k) Kary na lichwiarzy, Za lichwę kapustą ska- 
zano Marcina Kalitę na 3 dni aresztu i grzywnę 
5000 mw. -- Za wykup nabiału Chaję Zollmann 
na grzywnę 3000 mk, za lichwę smalcem Maryan- 
nę Zurek na 3 dni aresztu, grzywnę 3000 mk 
i konfiskatę 6 kg smalcu. 

(k) Kieszonkowcy. Policya krakowska areszto- 
wała 12-letniepo Aleksandra Sobczyka, który w cu- 
kierni Piaseckiego w Rynku gł. skradł z kieszeni 
p. Maryi Bauer portfel z kwotą 5000 mk. Nadto 
aresztowano 25-letniego Adama Ba:kę, znanego na 
bruku krakowskim złodzieja, który wyrobnikowi 
Janowi Zelaznemu skradł na ta:gu portfel z 26.000 
marek. 
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Jubileusz Tow. Bratniej Pomocy słuchaczy polite: 
chniki we Lwowie, W dniach 4 i5 listopada jako 
w 60-letnią rocznicę istnienia Tow. Brat. Pom. 
słuch. Polit. lwowskiej odbędzie się we Lwowie 
zjazd b. członków Bratniej Pomocy, na który Wys 
dział Towarzystwa zaprasza wszystkich byłych 
członków. Zarazem uprasza Wydział Towarzystwa 
tych wszystkich, którzy zechcą wziąć udział w 
zjeździe, aby pisemnie lub ustnie donieśli o tem 
sekretaryatowi Towarzystwa Brat. Pom. Lwów, Pos 
litechnika. 

Komunikacya lotnicza z Warszawą. Ministerstwo 
kolei przedlużyio koncesyę na komunikacyę lo~ 
tniczą na linii Warszawa— Paryż towarzystwu 
żeglugi powietrznej w Polsce. Towarzystwo za- 
prowadziło regularną komunikacyę między War- 
szawą, Pragą, Strasburgiem i Paryżem samolo- 
tami czteromiejscowemi typu „Poter Limouzina*, 
Odlot i przylot samolotów odbywa się codzien- 
nie o godz. 1330 z lotniska w Mokotow.e. Po. 
zatem ministerstwo kolei udzieliło fabryce ga- 
molotów w Lubliaie koncesyi na linii powietrznej 
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Gdańsk— Warszawa, Lwów, ku granicy w kie- 
runku ma Bukareszt i spóice „Aero-Transport* 
Koncesyi na linii Warszawa—ku granicy w kie- 
cunku na Moskwę. Z chwilą uruchomienia na 
wiosnę tych linij powietrznych Warszawa będzie 
punktem węz:.owym 2 najdiuższych w Europie 
t ważnych linij komunikacyi lotniczej: Paryż— 
Moskwa i Gdańsk— Bukareszt. 

Kara śmierci, Wyrokiem zapadłym przedwczo- 
raj sąd wojskowy w Warszawie skazał ppor. 
Rozsgo Wiktora na karę śmierci przez rozztrze- 
lanie za nadużycia służbowe (pobieranie pobo- 
rów za oficerów nieistniejących). 

ile Warszawa przepija £ Przed kilku tygodniami 
wpłynął na ręce marszałka Sejmu i prezydenta 
ministrów memoryał z wnioskiem o surowe zakazy 
używania alkoholu. Dane statystyczne wskazują, 
ile Warszawa wydaje na piiańsiwo. Dzienny targ 
pierwszorzędnych restauracyj, jak: Bristol, Polonia, 
Europejski, Astorya, Gastronomia, Lijewski, E npire 
it d. wynosi od 1,000.000 do 1,500.000, co ogól- 
nie wziąwszy, podaje memoryai 4 miliardy marek 
tygodniowo na alkohol. 

Pożar szpitala w Katowicach. Onegdaj wieczo- 
rem olbrzymi pożar zniszczył doszczętnie miej- 
scowy lazaret w Katowicach. Chorych zdołano 
uratować. Spłonęły wszystkie urządzenia lekarskie, 
łechniczne i wszystkie zasoby bielizny. Przyczyn 
pożaru na razie nie stwierdzono. 


Przegląd społeczny 


Strajk robotników krawieckich w Krakowie za- 
kańczył się w czwartek 13 b. m. Robotnicy uzy- 
skali 50-procentową podwyżkę płac na miesiąc 
pażdziernik. 

(k) Zakończenie strojku pracowników piekarskich. 
Wczoraj toczyły się dalsze pertraktacye między 
przędstawicielami właścicieli piekarń i pracowników 
piekarskich w sali konfereneyinej magistratu pod 
przewodnictwem wicepr. dra Bobrowskiego przy 
współudziale insp. przemysł. radcy Ostrowskiego. 
Po obradach trwających od godz. 5 popoł. do 10 
wieczór zgodziii się właściciele piekarń na pod- 
wyżkę 50"/, dla pracowników, co obciążyć powinno 
zenę 1 kg. chleba o 3 mk. 

Strejk robotników w tarłaku na „Jaszczurówce" 
w Zakopanem zakończył sią po trzech tygodniach 
walki zupełnem zwycięstwem robotników, Przy ins 
terwencyi p. Ulanowskiego, przedstawiciela ministe» 
tyum pracy i tow. Gębickiego z ramienia Central- 
aego Związku robotników drzewnych, zawarto u- 
mowę, dająca robotnikom 150 proc. podwyżkę 
płac, uznanie Związku i mężów zaulania, 46 godzin 
tygodniowo płatne za 45 godzin 1 gwarancyę nies 
wydalania nikogo z powodu strejku. P. Ulanowaki 
wyraził uznanie, że robotnicy mając już materyul- 
ne zdobycze nio usiąpili i zmusih przadsiębiar» 
atwo ido uznaria organizacyi i poszenowania usta: 
wy o czasie pracy. Tak więc robotnicy wszyscy ma- 
ja dowód, że wszysikie plauv p. Micha!skiego. aby 
odebrać robotnikom ich zdobycz — ośmaiogodzinny 


dzień pracy — nie udadzą się, gdy robotnicy prze- 
ciwsiawią zorganizowany opór. > 
zana) 


PIWNICE OBSZERRE 


na wina poszukuje tutejsza poważna firma. Zgłoszenia 
pod „Likwor* do Biura ogłoszeń Feliksa Stattara, Kra- 
ków, Grodzka 13. 


Mr EUGENIUSZ B0 


Kandydat adwokacki w Kalwaryi 


zmarł w Krakowie dnia 14-go październiką 
skutkiem tragicznego wypadku. 


Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w niedzielę ? 

16 b. m. o godzinie 3 popołudniu z domu § 

przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim, S 

o czem zawiadamiają w nieutulonym żalu | 
pogrążeni 


Żona, Matka i Teściowie 


imm 


Kobiet i chiepców 


de rezzoszenia „Naprzodu. 
za stałą gensyg 
poszukuje zaraz Administracya „Naprzodu 
Dunajewskiego 5. 


„NAPRZO D* 


Sankcye wojskowe nia będą 
zniesione 


Paryż. (PAT). „Liberte dowiaduje się, że na 
obradach Rady ministrów członkowie gabineiu 
zgodnie z prezydentem Briandem wyrazili za- 
patrywanie, że zniesienie sankeyį żadną miarą 
nie wchodzi w rachubę, ponieważ w Niemczech 
nic się nie wydarzyło. coby mogło usprawiedli- 
wić zrzeczenie się koniecznych gwarancyj. 


Walka z bezrobociem 
w Anglii 


Horsea. (PAT. Radio). Specyalny komitet oraz 
rada gabinetowa angielska rozważały kwestyę 
bezrobotnych oraz przesilenia gospodarczego. Opi- 
nie wypowiedziane na konferencyi będą uwzględ- 
nione na następnem posiedzeniu parlamentu. We- 
dlug dotychczasowej wiadomości wniesione zesta- 
ną dwie ustawy zasadnicze: W kwestyi bezrobot- 
nych, oraz w kwestyi przesilenia gospodarczego. 
Dla wzmożenia produkcyi i eksportu rząd angiel- 
ski będzie się trzymał polityki zachęcania prze- 
mysłowców przez udzielanie kredytów i ulg w ta- 
ryfach eksportowych, co da się osiągnąć przy 
współdziałaniu banków. Przedstawiciele głównych 
banków angielskich zaofiarowali swą pomec tz3- 
dowi w taj mierze. Kwestya bezrobotnych będzie 
uregulowana osobną ustawą, ułożoną wspólnie 
z kierownikami związków zawodowych. Rząd 
przystąpi do różnych robót, przy których znajdzie 
zatrudnienie szereg bezrobotnych, nadto ma na- 
dzieję, że wzmożenie produkcyi już w krótkim 
czasie wytvoła silniejsze zapotrzebowanie pracy. 


Rokowania o ugodę z Irlandyą 


Horsea. (PAT. Radio). Konferencya irlandzka ma 
przebieg zadowąlający. Załatwiono już tyle punk- 
tów programu konferencyi, iż można się spodzie- 
wać, że na następnem posiedzeniu, które się od- 
będzie w poniedziałek popołudniu, przystąpi się 
do najważniejszych punktów obrad to jest do 
prawnopaństwowego stanowiska Irlandyi w impe- 
ryum wielkobrytyjskiem. 


Przegląd gospodarczy 


| umocmetwcanh 

riejestracya i stemplowanie tyłułów długu przed: 
wajennsgo Austryj i Węgier. W ślad już opublikos 
wanych zasad odbywającej się rejestracyi i stems 
plowania tytułów długu przedwojennzgo Austryj 'i 
Węgier w kraju, komunikuje Izba skarbowa. dodat: 
kowo ze względu na tytuły długu, złożode zagra- 
rica, co następuje: Wielu obywateli j wiele insty- 
tucyj polskich, jak i wogóle osób w Polsce zamie: 
szkałych, posiada bądź to w przechowaniu bądź w 
lombardzie w Austryi omawiane tytuły długu. Tys 
tuły te może rzad austryacki poddać na zasadzie 
terytoryalności rejestracyi i ostamplowaniu u si: 
bie, a w następstwie tego iprzedstawić je przy osta< 
tecznym rozrachunku z państwem polskiem na wła- 
sna korzyść. Celem uniknięcia takiego niepożąda- 
nego istocie i celowi rejestracyi przeciwnego obros 
tu sprawy, powinny tak wszystkie interesowano 
osoby. jak i instytucye poiskie wnieść nie zwlekając 
do rejestrujacych władz austryackich, przy wyrw 
źnem powołaniu się na trakat zawarty w St, Ger: 
main (art. 266) udokumentowane podanie z żąda: 
niem zaniechania wejestracyi należących do nich 
tytułów i wydania ich w swam czasie w stanie 
nieostemplowanym. Podania, stylizowane do; reje- 
strujących władz austryackich, można wnosić w ra- 
zie nieznajomości bliższego adresu za pośredni- 
ctwem przedstawiciela ministerstwa skarbu w War: 
szawie przy poselstwie  polskiem xw Wiedniu, dr 
Binder, Wien HI, Rennweg 1. 

—000— 
Telegramy giełdowe 


Warszawa 15/10 (PAT) Obligacye m .Warszywy 
8% z 1947 r. trans. 11475, 115/29. Listy zastawne 
4 i pół,proc. ziemskie za 100 rubli trans, 253, 255, 
poszukitw. 251. za 100 marek trans. 85. 5% m. Wars 
szwy trans. 421/50. żąd. 123, poszuk. 420. 

Waluty: Dolary Standw Zjednoczonych gotówką 
trans. 4550. 4440, sprzedaż 4400, kupno 4250. Franki 
francuskie gotówka trans. 380, sprzedaż 330. kupno 
520, czaki trans, 380. 340. 331. sprzedaż 380. kupno 
52. Szi erlingi zotówka trans. 14600, 17000. czeki 
trans. 17700. 17250. Balmia czeki trans. 35750. 320, 
Nowy Jork czeki trans, 4450, Marti niamietkie go- 
tówka trans. 34. czeki trans. 3279. 34. 8325. sprzed. 
33725, kupno 32. Korony austryackie czaki trans. 105 
184. sprzedaż 134. kupno 178, Korony czeskie czeki 
trans, 52, 52/50. 

Akcys warszawskie: Benk dyskonitowy w War. 
eszawie 2650. 2650. Pank handlowy 2199. 2220, ivre- 
dytowy warszawski 2000. Warszawskie Tow. koz 
pln wesła i zakł. Hutu, 22400. 21300, 22000, Staras 
chowice 1—2 emi. 6300. 3065, 6028, Tamdel i żegłu: 
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1725. 1700, Warszawska fabryka cus 
kru 25000. 24200, Ostrewieckie zakłady 5900, 5800, 
5550, Polska nafta 1—3 emis. 2509. 2750. 2735, Prze- 
mysi drzewny 1 handel 1—3 emis. 2100. 1825, 1950, 
Pacisk 1350. 1425. 

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 560, 
Folandyva 176, Nowy oJrk 520, Londvn 2915. Paryż 
37'60, Medyolan 2075. Bruksela 38 i pół, Kopenhaga 
100. Sztokholu 121 i pół. 'Chrystyania 65, Madryt 
70. Buenos Ayres 105. Praga 54/5. Budapeszt 030, 
Zagrzeb 190. Bukareszt 390, VWnhrszawa 015, Wies 
deń 027 i pół Austr. stempi. 020. 

Berlin (PAT) Kursa dewiz. Kopenhaga 279720, 
Sziokholm 341155. FHlelsingfors 21370. Londyn 576 40. 
Nowy wJrk 14960, Paryż 106390. Szwaicarya —, 
Hiszpania 1078 Stemplow. wied.-7'98. Praga 150'80, 
Budapeszt 21'97. 


ga 1—4 omis. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
we wtorek 18 października br. o godz. 7 wieczór 
w Sekretaryacie Rady robotniczej przy ul. ZĘ 
jewskiego 5, II p. 

Posiedzenie Zarządu grup stolarzy odbędzie się 
w poniedziałek 17 bm. o godz. 6 wieczór. 

Pawłowski. 

Nadzwyczajna zgromadzenie członków organiza- 
cyi robotników sto!arskich odbędzie się we wtorek 
18 bm. o godz. 6 wieczór. Zarząd. 

Wzywa się tow. Palika Mishała męża zaufania 
z C. Z. U. fort 15, ażeby na przyszłe posiedzenie, 
które odbędzie się we środę 19 października, 
przybył. Uzupiał. 

Posiedzenie chwodowago Komitetu wykonawczego 
PPS Małonolski zachodniej odbędzie się w ponie- 
działek 17 bm. o godz. 5 popoł. w lokalu Kasy 
chorych, Dunajewskiego 5, parter. Bardzo ważne 
sprawy, konieczna obecność wszystkich członków, , 
przyczem wzywa się wszystkich tow. posłów sej- 
mowych z Małopolski by na to posiedzenie sta- 
nowczo przybyli. 

Ogółne zgromadzenia członków krakowskiego 
oddziału mełalowców odbędzie się w niedzielę 16 
bm. o godz. 10 rano przy ui. Dunajewskiego 5, 
IL piętro. Żarząd, 

Klascwy Związek zawodowy pracowników miej- 
skich w Krakowie zawiadamia wszystkich delega- 
tów robotników zakładów, przedsiębiorstw i od- 
działów administracyi gminy m. Krakowa, że dnia 
17 października o godz. 6 popoi. przy ul. Duna- 
jewskiego 5, III p. odbędzie się wspólna konfe- 
rencya, z porządkiem dziennym: 1) Sytuacya obe- 
cna robotników i funkcyonaryuszy guuiny m. Kra- 
kowa, a wolay handel. 2) Perspektywa ua nada 
chodzący okres zimowy i widoki na dalszą przy- 
szłość. źacząd. 

Wains Zgromadzenie członków klasowcyu Zwią- 
zku Zaw. pracownikow miejskica gminy’ Krakowa 
i zamiejscowych oddziałów, odbędzie się w czwar= 
tek 20 października o godz. 5 popoł. przy ul. Du- 
najewskiego 5, ll p. Zamiejscowe oddziaiy wysy: 
iają swych delegatów. Łórząi, 

Dozorcy domowi, robotnicy dzienni i siużka do. 
mowa! Dnia 30 października o godzinie 10 przedpo- 
łudniem odbędzie się IL Zjazd ogólno-krajowy z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozda: 
nie wszystkich oddziałów związku; 2) Cel i zada- 
nia; 3) Ustalenie wkładek i zapomóg członków; 
4) Wybory zarządu głównego, komisyi rewizyjnej, 
i sądu polubownego; 5) Woine wnioski. Delegatów 
należy wybierać na każde 200 człenków 1 delegata. 
natomiast o ile oddział liczy mniej jak 200 człon- 
ków, należy wybrać jednego delegata. Oddziały win- 
my zaopatrzyć swych delegatów w pełnomocnictwa, 
które należy złożyć przed rozpoczęciem zjazdu 
Towarzysze! W interesie ogółu pracowników tej ga- 
łęzi «leży, by zjazd wypadł imponująco. Również 
każdy oddział winien do 15 października dać odpo- 
wiedź, ilu wyśle delegatów, aby poczynić odpowie- 
dnie przygotowania, 

Biuro pośrednietwa pracy przy orgaziz acyl pie- 
karzy urzęduje w dni powszednie od godz. 5 do 6; 
w niedziele i święta od 10 do 12. 


Gotową konifekcyę 
g męską i damską p 


dostarczają hurtownie po cenach umiarkowanych 


Krajowe Zaklady xonfekcyjae 


Kraków, ulica Szczepańska 7, L p. 


Roanne 


© 


U 
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„NAPRZÓD 


gminnym! Drugi przemawiał w tej sprawie tow. 
Pokładnik, apelując do zgromadzonych, aby wzięli 
się do rpacy. Przemawiaii jeszcze w «vch sprawach 


Sprawy partyjne 


Konicrencya partyjna w Krzeszowisach odbedzie tow. Grygterczyk, Morawiec i Bizoń, poczam zabrał 
się 28 października o godz. 11 i pół w sali Rady głos ponownie tow. Czuma. Uchwalone jedno: 
gminnej. Wzywa się wszystkich towarzyszy partyj: myślnie rezolucye domagają się zmiany ob:cnych 


atosunków gminnych, a szczególnie w spra vazh 
szkolnych i żądają rozwiązania dotychczasowego 
wydziału gminnego i zamianowama komisyi admi- 
nistracyjnej, w którejby zorganizowani robotnicy 
uzyskali odpowiednie do swej siły i znaczanta za: 
stępstwo. Rezolucya mastępna domaga się rozwią zaa 
nia Sejmu i wyraża enezgiczny protosł przeciw za: 
machowi na Szgodzinny dzień pracy. Aobożalcy 
zdecydowani są bronić swych praw zdobysych do 
ostateczności. Ostatnia rczolucya zwraca się prze- 
ciwko miejscowemu prohoszczowi E©arabaszewł i 
piętnuje jego niewłaściwe zachowanie się podczas 
pogrzebu tow. Franciszka Janusza. Tow. Piotrowski 
w swem keńcowem przemówieniu wezwał obecnych 
do solidarności i pracy i okrzykiem: Niech żyje 
klasa pracująca! Niech żyje scevalizm! —- zakońe 
czył impomujace zgromnadzanie. 


Sa EĘBA 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“ złożono: „Pro- 
mienie FF" przez E. 10000 mk. Towarzysz X, 
podczas wyborów do Rady robotniczej w Krako- 
wie 300 mk. 


AE A: A a 


REPERTUAR 


nych z krzeszowice, okolicznych fabryk 1 kopalń 
o bezwarunkowe przybycie. Sprawy bardzo ważne. 
Wkładki partyjne uiszczać można w «atdą niedzics 
lẹ od godziny 9 rano do 11 przedpoł. w lokalu tow. 
Jana Giowni. Za powiatowa Radę robotniczą 
Pawel Pilch. 


mm EE W O m 


Z ruchu socya iistycznego 


- -j 

Zqromańtzenie aneh w Graskowicach odbyło 
sico w niedzielę 9 b. m. z perządkism dziennya: 
l) obecna syłuacyd polityczna, ©) sprawy gminne. 
Wielka sala „Gosyody Gminnej” wypelaila się po 
brzegi lwznie przybyłymi na zgromadasnie robotnie 
kami, nie brazło także miejscowych rolników, któs 
rym też sprzykrzyły się rządy kliki. Zgromadz'nie 
zagaił tow. Fr. Zieleźnik, przewodniczył tow, Pio- 
trowski ze „Silesii', sekreśaczował tow, Nianiszo:v= 
ski. Do pierwszego punktu przemawiał tow, A, Czuz 
ma, który w 'półtoragodzinnym referacie przedsta» 
wił dokladnie stosunki w Rzaczy pospolitej od listo- 
pada 1018 aż do dni dzisiejszych. Referənt omó vit 
rządy sześciu b, premierów 1 skonsiatował, że sy- 
tuacya dla klasy! pracującej wcale się nie popra via. 
owszem pogarszą się z każdym dniem, ostatnimi 
maś czasy zawisły nad robojnikami czarne ch.nury, 
z których mają paść gromy na dotychczasowe zdoz 
bycze proletaryatu. Uczyniono zamach na 8 godziez 
ny dzień pracy, gotuje się spoleczna reakcy2 na 
wolność koalicyi, wolność strejlku i wolność słowa, 


Teatr (m. Jul. Slowachłego 
Niedziela pop.: „Promienie FF*. 
Nsedzieła wieczorem: „Dzieje salonu“. 
Poniedz'ałek: Dzieje salonu'. 


w wolnej 1 niepodległej Polsce są prz'pstnione » hit y 
PAd s R W. EA, W : „Dzieje salonu“. 
więzienia politycznymi więźniami. Referent wzywa WtOoteki „Dzieje „salonu 
* Aaa se 4, Środa: „Rzieje salonu“. 
obecnych do pracy nad sobą, do odpi:rania v”amaż Czartak? a A 
chów na prawa robotnika i na demokracyę i do zak: zę EA. 


Piątek: „Dzieje salonu“. ; 
Sobota: Wieczór Oskara Wiłde'a „Salomo“ i „Tra: 
gedya florancka . 


Miejski teatr: opera i Operctka 


przygotowania się do przyszłych wyborów. 
O sprawach gminnych ref:rowat tow. Piotrowski, 
który jako członek wydziału gminnego poddal 


Nr. 235 


Teatr „Bagatela“ 
Niedzidja pop.: „Ósma żona Sinobrodego* 
Niedzieia wieczcrem: „Kurnik*. 
Poniedziałek: „Kobieta która zabiła”. 
Wtorek: „Kobieta, która zabiła”. 
Środa: „Kobieta, która zabiła”, 
Ogeretka w Nówościach 
Niedziela popol.: „Manewry jesienne“, wieczorem: 
„Grigri*. 
Poniedziałek: „Taniec szczęścia*, 
Wtorek: „Grigri*. 
,Wyktlady Związku Hterałów w 
(giac św. Dusta) 
Poczatek o godz. 8 wieczór. 
Niedziela 16 b. m.: Karol Hubert Rostworowski: 
„Prawo naturalnego doboru w życiu społeczneni* 
Wtorek 18 b. m.: Józef Flach: „Famł>ci i Prome: 
teusze w życiu i w literaturze". 
Czwartek, 20 bm. E. Haecker: „Kryzys teatralny". 
Niedziela 23 bm. Ludwik Stasiak: „O parafiach af- 
tystyczaych i literackich w Krakowie słów kils 
korc“ (prelekcya satyryczna). 


Kursa literackie (ul. św. Anny 2) 


Domu artystów 


Poczatek wykładów o godzinie 7 wieczór. 
Poniedziałek, prof. dr I. Chrzanowski: „Niehoska 
komedya“ i „irydion'. 
Kolegium wykładów uaukowych (Rynek gł, 


Linia A_-B. L, 39) 
Wtorek, prof. uniw. Jag. dr. Adam Krzyżanowski: 
Komunizm u Arystofanesa i Szekspira. 
Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami światln: « 
mi zapomocą epidiaskopu: 
Początek odczytów o godz. « wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek 18 b. m.: ks. dr Tadeusz Kruszyński: Bur- 
sztyn jako przedmiot przemysłu artystycznego. 


Piatek 21 b. m.: prof. Stanislaw Jakubowski: Mis 
tologia słowiańska, 
Wtorek 25 b. m.: prof. Stanislaw Jakubowski: Mis 


tologia słowiańska. 
Kabaret w „OQJrodzenin“ (ul, Sławkowska 30 


ostrej krytyce dotychczasową działalność wydział: Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
Zgromadzeni sluchali z oburzeniem, od czasu do Niedziela popoł:: „Skrzypek z Lugano a dnych sił kabaretowych. — Początek o godzinie 
czasu podnosiły się okrzyki: _precz z wydziiłam Wieczór: »Violetta“. . 11 i pół wieczór. w 
i ammm., n aae e Nla AE opaan een am OWA EA E AR: OGI REEE A a - no T 
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7082 y 
f 3 „OR I) | KLEI OGŁOSZENIE. 
S s Czasopismo poświęcone wytwórczości prze- Uchwałą Komisyi gazowo -elektrycznej z dnia 11 b. m. ustaloną 
5 $ ] mysłowej i rękodzieiniczej oraz SZTUCE została z powodu znacznej podwyżki cen węgla i robocizny na mie- 
Ẹ 5$ ! PLASTYCZ EJ. siąc październik 1921 następująca taryfa prądowa: 
} g Organ miejsk. Muzeum przemysłow. | 
= : f Ww - ę TA dla mieszkań prywatnych i klatek schod. pryw. Mk. 100*— za 1 kwg. 
z, „Ai w Krakowie, ul, Smoleńska 9. ile 
zć (JE -a 3 , 4 Z lokalei dar . 35 TP 2. | "Mikotdk="ZAT IGE! 
Ę aji Zawiera 17 ilustracyi w tem 4 kolorowe ti 5 Mk. 10 
5 = || Cena 160 Mk., z przesyłką poczt. 200 Mk. gi » MOtorów . . . . . « « «» . « . . . „Mk. Ł00— za 1 kwg. 
S S Í Numer drugi ukaże się w tyin miesiącu. Í Kraków, dnia 12 października 1921. 
WFT EE aaa Saa a a a ai aa 3 VOO00i i 
Mimo,* że wskutek wojny BRE TOY Í DYRENCYA ELERTROWNI MIEJSKIEJ 
towary GRA podrożały z A | = 
firma 1 W elka Wygoda Woi wi RRO WIE, S 
jest noszenie obeasów gu- | o 
Ignacy Cypres mowych Berson, ktore - = RET EAEE CHOLARYOIECZO CENO TOER D 
Kraków, Szewska 13/14 Ekronią Wasze narwy, — a naji najlepsza aparaty ręczne zmie ; (,.. Zgubione 
AA Gdy Daus sa trwał dzi i mosiączu wyrobu fabryki | dokumenta wojskowe podeb. 
sprzedaje towarj casy Sersan są trwa | > F ; Serwoŭskiego Ignacego unie- 
po nadzwyczajni p 579 i tańszo od skóry. „KRUPP Tow. Ake. dostarcza „ed j 


nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 2500. 
ŠJ na kamienie 3 
-* 8600, z port. cyter- | 
blatem Mk 4000. 
` Stalowy damski 
M 4500. Budzik Mk 3090. Hor- 
monie Mk 6406, 10090, 15060 
Dyamenty Mk 1006, Maszy raki | == 
do włosów Mk 1600, 2000. —i 
Brzytwy Mk 600, 808, 1600. 
Wysyika za zaliczką pocztową ; 
Cennik ilustrowany za przy- 
słaniam 20 Mk przekazam. 


Kupuje srebro i złoto. 


#0 bcasy Gumowe 
Berson | 


Rafinerya w Małopolsce poszukuje 


REGEL, z obsługą motorów Diesła, któ 


Magazyn obuwia |” 
G. BRAND, Kraków, 


Śtarowiślna G. 


zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Grodzkiej i uprasza | 
uprzejmie o poczynienie za 
kupów tylko przy ul. Staro- 
wiślnej 6. 
Równocześnie oznajmiai ż 


nadszedł świeży transport ele- Józefa Warskiego w Krakowie 


ganckiego i trwałego ebuwja,! Ul. Św. Tomasza L.-19 (róg uł. Fioryańskiaj) 


Ceny przystępne. —- Obsługa , wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępezym 
dy szybka i rzetelna. złocie. — oo niskie. — Wykonanie pierwszorządna, 


M. N.“ do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ( Grodzka 13. 


dla niezamożnych 
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Redaktor naczelny: Prnżą Hveskez, 
Nakładem Łudowsji Spółki Wydawniczej „Nacizóg* 


w Krakowie, 


ł 


zdolnego maszynisty, p 


ryby ewentualnie mógł pełnić służbę pierwszego 
į maszynisty. Oferty pisemne wnosić należy pod 


Laboratoryum Dantystyczne 


ważnia się. 


ze składu w Krakowie 


(da gaszenia < 
U A, Romer, Biwa Terini ane zwisko Jan Beguta unie- 


| i | 
ognia ! ślraków, ui. (raków, ui. Długa: I. ważnia się. 1095 
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Towarzystwa Ateyjne Rafineryi Soirylisn i fanki iierów 
prediem „AIAÓLAJCIY” 


we Lwowie-Bogdanówka 


s . 
kupuje 


JARZĘBINĘ I TARNINĘ 


Zgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdanówka 
lub u zastępcy: Leona Taffeta, Kraków, Rynek 11. 
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Śnie wojskowe na na- 
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Rwdaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Czcłonkamj Drukarni Ladowoj w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel 1310). 


